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EX 


Nie mogąc po 


Łódź, 19 lutego 

Mieszkańcy domu przyu licy Grabo- 
wej 13 w dniu wczorajszym zostali zaa- 
Jarmowani wieścią o krwawym dramacie 
W kamienicy tej mieszka rodzina Rei- 
chów. Swego czasu córka tego lokatora 
wyszła zamąż za niejakiego Kapcińskie 
go i wyprowadziła się z domu rodziciel- 


s 
łoda para wkrótce poróżniła się ze 
sobą. 


Kapcińska porzuciła męża i wróciła |knał. Gdy młoda kobieta usiłowała wym | pogotowie, które rannym udzieliło po | 


do rodziców. Po upływie kilku dni Kap- 
ciński próbował się z nią pogodzić, lecz 
młoda kobieta była nieubładana i nie 
chciala w żaden sposób wspólnie z nim 
zamieszkać, 

Upłynęło kilka miesięcy. 

Porzucony mąż daremnie próbował 
z żoną nawiązać stosunki. Wszelkie pró 

y nie przyniosły żadnego rezultatu. 

„, Kapciński widząc, że nie skłoni żony 
do powrotu, zwrócił się do swego znajo- 
mego: Edwarda Marchwińskiego, zamie- 


:zkałefo przy ulicy Trębackiej 23 i popro k 


sił go, by podjął się roli medijatora. 

W tym właśnie célu Marchwiński 
wczoraj odwiedził Reichów. 
ETUE PAEL A M EO KOCK IRRE ROSI) 


„Gościnny występ* 
łódzkiej złodziejki 


w operze warszawskiej 


Z Warszawy donoszą: 
Znalja na bruku łódzkim złodziejska 


Sura Perla Król, operująca przeważnie | 


w teairach, przyjechała 
występy” do Warszawy. 

Wybrała się do Opery i upatrzyła so- 
bie k, Romana Taubenfelda (H poteczna 
nr. 5) 

Po skończonem przedstawieniu Sura 
Perla Król podes'ła w szatni ostrożnie 
do p. Taubenfelda ; włożyła mu rękę do 
kieszeni, 

P. Roman zorjentował się szybko w 
sytuacji | chwyc? Surę za rękę. 

Pol'cjant odprowadzł złodziejkę do 
afsziu. 


Znowu wo'skowy spisek 


antyrządowy na Litwie. 


Wilno, 19 lutego, 

Z Kowna donoszą: 

W tych dniach władze litewskie wy- 
kryly sp sek amyrządowy w 2-1m pułku 
artvlerj' k eldańskiej. Po wvkrycu spi- 
sku nastąp. ło w ele aresziowań © dvii- 
sj. Wiadomość o zmi.nach na naczel- 
nvch stanow skach 2 p. ariyleri wywo 
lala wielke n'ezadawolene w Itew- 
skich sferach wolskowych Aresetowa= 
ma nastaply również wśród podof.ce- 
rów potku 


370 km. w ciądu 80 minut. 


Nowy rekord lotniczy, 

1 ue» IR lutego. 

Aeroplan pasaże”sk: „Handley Pre 
Jupiter“ należący do towarzystwa drox 
pow'etrznych imperium j utrzymujacy 
stałą komunikacie me”*" Londynem a 
Paryżem zdobył wczorai nowv rekord 
szybkości aeropknów handlawo-nasa 


na „gościnne 


ciągu 80 m.nut. 


P 
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Młoda kobieta, dowiedziawszy się, 
że przybyly pragnie ją pogodzić z mę- 
żem. nie chciała z nim nawet rozmawiać. 
|  Marchwiński wdarł się jednak do po 
koju i kategorycznie zażądał, by natych 
miast powróciła do Kapcińskiego, 

— Nigdy — zawołała. 

Przybyły porwał ze stołu nóż i zbli- 
żyi się da kobiety. ' 

— Muszę przełamać twój upór — krzy 


knąć się z pokoju uderzył ją nożem, 
— Ratunku! Pomocy! — rozległ się 


Ponufa zbrodnia w Piolrkowie. 


O;czym, który uwiódł pasierbicę, zamordowany 
nożem przez brata jej mzża. 


Z Piotrkowa donoszą: 
tórej ponure tło wywarło przygnębiają- 


nera zbrodni jest następująca, 
Wojciech Maroszek ożenił się pow- 
tórnie z wdową, posiadającą  17-lotnią 


miał czworo dzieci. Prz, stojna pasierbica 
permadi do gustu staremu ojczymowi 

tóry zmusił ją wreszcie do ulefłości. 
Małgorzata zcetała matką, jednak i to 
nie uspokoiło Maroszka. Wieszcie olia- 
ra bruta'ności swego ojczyma 


z Franciszkiem Labrencem, który posta- 
nowił, nie zważając na przeszłość uka- 
chanej, ożenić się z hią. Maroszek oł- 
'wiadczył wówczas, że nie pozwala wyjść 
zamąż pasierbicy, 


Gwałowne sceny na Kremiu. 


| Trudności z zaopatrywaniem kraju w zboże wywo- 
łały nowy kontlikt w rządz e sowietów. 


Ryga, 19 lutego. 

Z Moskwy nadeszły dziś w nocy alar- 
majace w adomości o groźnym konil k- 
cie, jaki wybuchł w radzie kom'sarzy 
ludowych. Stalin, który baw ł na objeź- 
dzie został telegrafczne wezwany do 
Moskwy. Wczoraj wieczorem o-było się 
w Kremlu zebran e Polit - biura. na któ- 
rem odbyły się jak. eś gwałtowne sceny. 
Rykow którv znajduje się w konflkce 
łopuścił zebrane. wyrażając se do oto- 
czenia: Jak tak dalej pójdzie, za parę lat 


W ostatniej chwili uratowano osiem 
osób od śm erci w zalanem mieszkaniu. 


i ełmna donosza: 

Skutkiem ulewnego ciepłego deszczn 
weztruła nagle w non” rzeka Ulheska 
przepłvwająca poi Chełmmem. Woda 
wylała na ulicę Woisaw'eka | utworzy- 
ła jezioro, w środku którego zralazł sę 
domek ko!ejarza Ignacego Olewińsk ogn 


Około godz. 11 w nocy domowników, 


eralacej sę do 


zbudz:ł plusk wody wdziej 
i Zbudzony tem 


pwncy i mieszkana. 
yn Qiew ńsk ego WYSKOCZY 


loge, że ta pod ciężarem chłobza czę- 


CENA, NUMERU 20 GROSZY. 


Niezwykła zbrodnia w Łodzi. 


godzić małżonków, ugodził żonę 
przyiaciela nożem 


poczem sam wbił sobie ostrze w pierś. 


Piotrkowie popełniono zbrodnię, ! 


|ce wrażenie na mieszkańcach miasta, Ge | 


córkę, Małgorzatę. W malżeństwie tem; 


opuściła się z mężem >asierbicą i chci? no” 
dom matki i zamieszkała u znajomych, |nie rzucić się na nią. 
W krótkim czasie zapoznała się lam Labrenc, brat pana młodego wyiwał nóż 


ER aresztowano, 


¿już jednak ostatna chwila na ratunek, 
A z lóżka.|gdyż poziom wody w mieszkaniu sig- 
" żerskich. przelatując około 370 kim. w | Woda tak już jednak na.wyrężyła podr ,gał metra, 


TMak Pii- 


mocarzem pracy. 


Pod jego przewodem minie 
strowie pracują po 16 go- 
dzin na dobę. 


Imponujące wyniki pracy usta- 
wodawczej, 


„Wicepremier Bariel. okieślaląc cess 
pracy w.a strów Rządu Marszałka Piłe 
sudskiego 16 godzin na dobę. nie przesąe 
dził. Wyniki prac o tem świadczą. 

W okresie wyborczym za granicą mi 
nistrowie i ich sztab urzędniczy zwalnią 
ja w tempie pracy. Pochłonięci akcją po 
Ityczną, mniej mogą b,ć czynni w zakre 
sie codziennych rządowych zajęć, 

Rząd Marszałka tymczasera wprost 
podwoił tempo pracy. 

I kiedy partje wrzeszczą, licytują się 
w obielnicach, Rząd Marszałka robi swa 
je, Szczególnie w dziedzinie porządkowa 
nia i reformowania praw wyniki są 
wprost imponujące. 

biurach ministerialnych przygoto. 
wuje się i wykończa olbrzvraią ilość dę- 
kretów i rozporządzeń, Dzień w dzień 
„Dziennik Ustaw" ogłasza nowe prawa, 
nieraz o podstawowem znaczeniu. 

Trudno sobie wprost zdać sprawę z 
ogromu tej pracy i jej wyników. Bez rek 
lamy, bez szumnych zapowiedzi, ot, ogła. 
sza się pewnego dnia rozporządzenie 

rezydenta. „O organizacji i zakresie 
działania władz administracji ogólnej”. 

Skromny tytuł, prawda? A jest ta 
rozporządzenie unifikujące cały nasz us 
strój administracyjny. To na co nie sdo- 
był się żaden che asowy rząd, a Cze | 
go nie zdołał wypracować ani pierwszy 
ani drugi Sejm, tego dokonał Rząd Mare 
szałka. | to właśnie w, okresie wybore 
cz 
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przeraźliwy krzyk. On chce mnie zamor 
dowaćł 

Gdy Marchwiński usłyszał odgłos 
kroków nadbiegających rodziców Kap- 
cińskiej chwycił ze stołu nóż i wbił go 
sobie w pierś, | 

` P, Reich, który po chwili znalazł się 

w pokoju. ujrzał wstrząsającą scenę. 

Na podłodze w kaluży krwi leżała je- 
go córka i Marchwiński. 

P. Reich niezwłocznie 


zaalarmował 


mocy. O strasznym fakcie zawiadomio- 
no policję. 


ym. 

Ogłoszone świeżo rozporządzenie ma 

wprost wyjątkowe znaczenie, Ustala ó= 

no nowy podział j ustrój władz adminie 

stracyjnych, określa granicę samorządi, 

` gasie ZARA paip rei ve graps 

H wszystkich ziem Rzeczypcspolitėj, 

Po wetelu do ojczyma udali się mto- "rs j aN y 

dzi malżonkowie oraz bracia Labrenza; Też ke: I Bklego Wan Aa 

Lydwik i Józef. aby zaprosić go na ucz- WS ok o gianna i ego ky 
Rząd Marszałka pracuje więc twór- 


tę poweselną, RCI RE 

spostrzeg przybyłych, zasypa ich gra- = p 

dem wyzwisk i schwyciwszy noż z okrzy aa neich zało ra 
tyjników i partyjnictwo poprzeć, czy po 


kiem: „muszę ją zabić” rzucił się na pa- 
sierbicę, przeć Rząd, nietrudną będą mieli decyz | 
Ie 


Nieprzytomnego z gniewu ojczyma 
obezwładnili dwaj bracia Labrencowie, 
z czego skorzystali małżonkowie i wysz- 
li. Kiedy jednak Maroszek uwolnił 2 
rąk Labrenców pogoni! za oddal 


Po zderzen u samolo= 
tóv w powietrzu. 


Śmiertelny skok ze spa- 
dochronem z płonącego 
samolotu. 

Londyn, 18 lutego, _ 
Nad lotniskiem w Folkestone zdar 

ty się w powietrzu dwa samoloty i spas 
ły w płomieniach na ziemię. Jeden lote 
nik zdołał wczas wyskoczyć ze spadoche 
ronem i wylądował szczęśliwie na ziemi 
drugi zabił się, ponieważ na małej wyso« 
kości spadochron nie zd, -ył się rozwła 


nąć, 
3 Nazwisko zabitego oficera brzmi Wał 


"Drugiego oficera, pr, Welsha, który 


ówczas io Józef 
z rèk zwyrcyniałero ojczyma : ugodził 
go nim w bok i pod łopatkę. Maroszek 
zalewając się krwią runął martwy. Lab- 


będziemy kapitalistycziem państwem. 
Według domysłów, konfikt dotyczy 
sprawy nominacji nowego komisarza | 
rolnictwa | zaopatrzen a kr w zboże. uratował się na spadchronie, wiatr po” 
Wedlug domysłów, konflikt dotyczy niósł na pół mili od miejsca  zderzenrau 
Spraw zarzą.zeń Stalina, aby ukrócić Spadł on na druty telegraficzne, które 
prześladowanie kupców. Przeciw Stali- pod ciężarem lotnika zerwały się, on zaś 
now' występują najgoręcej Rykow i Ka- sam wyszedł z opresji bez szwanku, 


nn. 
Wielka katastrofa 


W sferach sowieckich rządowych pa- 
okrętowa 


nuje wielkie zdenerwowanie, 
na potnem morzu. 


Z Tok'o donoszą: i 
Na pełnem morzu nastąp'ła katastro* 
ściowo zarwała się I runela do piwnicy, |falna eksplozja amerykańsk ego trans 
Chłopec cudem ocalał * zaalarmował portowca ropy, 21 osób załogi została 
wszystkich domown ków. Dom otoszo- jakby cudem ocalonych | przybyli oni 
ny był już zewsząd wodą. wczoraj na pokład szalupy do Tokio. 

Krzyki o ratuiek usłyszeli sastedzi || Opowiadają om, że amerykański tran 
dopiero przy pomocy policji siraży og=|snortowiec ropy „Chucky“ opuścił dnia 
niowej wyratowano dwie kobety | sze- 19 stycznia San Pedro, Celem podróży 
ścoro dzieci z domu, w którym podło- była Japonia. W środę z przyczyn niege 
ga lada chwila groziła runięcem. Była jstalonych, nastąpła na pelnem morza 
eksplozja ropv znajdującej się na okrea 
cie. podczas której zginął kapitan wraz 
13 z zalogi, a z pośród uratowanych jest 
„kilku poważu.e rąnnych, 


SO: 
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CEAT E E ES R E EES OE ZI S ESEE TOOROOD COR 
Hypnotyczna siła głosu ludzkiego. 
lzłowiek, który hypnotyzował jednocześnie 180 osob. 


Srodek d-ra Toursa 
czyni ciało ludzkie przejrzystem. 


Francuski uczony dr. Andre Tours, 
wynalazł środek umożliwiający nadanie 
ciału ludzkiemu przejrzystości. W ten 
sposób można będzie obserwować pra- 


Zahypnotyzowany tłum zjada kolację aibo też 
ucieka w przerażeniu przed wężem. 


na jedno, a stopami na drugie — na wy-|stępów znanej tancerki niemieckiej Ma- 
prężone zaś ciało zahypnotyzowanejjdelelne, która tańczyła w hypnozie, daw- 
stawała jedna z obecnych osób. Dziew-|no nie widzieliśmy nie podobnego. Pod- 
czyna w najdrobniejszy nawet sposób, czas takich właśnie prób udało się do- 
nie zdradzała tego, że ten ciężar robi jej| prowadzić medjum, córkę lekarza w 
jakąkolwiek różnicę, 
o dziwny dla widzów, lecz dzi| Chopina, a wyraz jej twarzy podczas 
wniejszy jeszcze dla samego medjum | tych produkcji — to wyraz niezmierne- 
jest taniec w hypnozie. Od czasu wy=' go bólu. 


W dzisiejszych czasach — powiada 
r. Leopold Thoma, znany eksperymien- 
lista niv.niecki z zakresu badań nad 
ppnozą i suggestią — ilość ludzi, mo~ 
cych stanowić doskonałe media jest 
dększa niż kiedykolwiek, 

Najbardziej przyczynia się do tego 

t okoliczność, że wszyscy mają bardzo 
bstrzępione nerwy. Wymownym tego 
bwodem jest, że osoby, których jesz- 
te przed kilku laty nie mogłem wcale 
thypnotyzować, dziś stanowią dosko: 
bte medja. 
| Pod pewnym względem należy uwa- 
-bé tych właśnie ludzi, łatwo podlegają 
ka wpływom psychicznym, za znacz- 
le bogatszych duchowo od tych, któ- 
ty się hypnozie łatwo opierają. Wiado- 
łą jest bowiem rzeczą, że ludzi medja- 
licznych można tylko przy pomocy gło 
k w ciągu paru sekund przenieść ze sta 
u normalnego do stanu przedziwnej bło 
bści i szczęścia. 

Wprawdzie zaraz na dźwięk tego sa 
lego głosu — ludzie wracają nietylko 

stanu normalnego, lecz nawet wpaść 
boga w stan odczuwania. najstraszniej- 
pych przykrości duchowych. A wszy- 
tkie te ekstazy dusza tych ludzi odczu- 
ya bez morfiny czy kokainy, jedynie na 

więk głosu osoby, -umiejącej na nich 
powiednio oddziaływać, 

-Kiedyś powziąłem plan wyjaśnienia 
koga filmu zbrodniczych niebezpie- 
SE hypnozy, ż filmem tym jeżdzi- 
m dla celów naukowych po Argenty- 
ke i Brazylii, pragnąc doprowadzić rzą- 

tych krajów do zakazania hypnozy. 
\ w czasie. przygotowań do tego filmu 
y sali wykładowej uniwersytetu wie- 
leńskiego robiłem doświadczenia z dzie 
łziny suggestjonowania mas, działając 
pdnocześnie na 180 medjów. 

Na początku takich doświadczeń 
jwykle kazałem sobie zawiązać oczy, 
bnieważ pragnąłem dojść do określo- 
tych wyników, jedynie drogą wpływa- 
Ha przez głos bez udziału hypnotycz-| 
Jych sił oczu. Próby te wypadły nad- 
rwyczajnie. 

k Zapowiadałem np. obecnym na sali 

0 medjom, że podadzą im zaraz kola- 
ai wszyscy mieli po chwili takie miny, 


gdyby jedli naismaczniejsze kąski, 
olacii naturalnie wcale nie było, istnia- 
upna wyłącznie w wyobraźni zahypno- 
tvzowanych. Lecz wszyscy oni żuli z 
wyrazem wielkiego zadowolenia, a ko- 
„pisa rzeczoznawców, która zawsze by- 
"a przy takich doświadczeniach obecna, 
mówiła, że ten przykład masowei hyp- 
nozy wypada fantastycznie, jest bowiem 
fednocześnie bardzo smutny i śmieszny. 
Ze stanu zadowolenia wyraźnie ma- 
hifestującego się na wszystkich twa- 
-rzach wprowadziłem w jednej chwili 
"tych 180 ludzi w stan „wręcz odmienny, 
mówiąc: D 
| — W prawej ręce mam węża, który 
"zmierza wprost na waS; „ogarnia was 
wprzerażenie, czujecie grożące niebezpie 
czeństwa. 
Ledwo zdołałem słowa wypowie- 
„dzieć, stała się rzecz straszna, Wszyscy 
zafiypnotyzowani skoczyli z miejsc, z 
przerażonemi = oczyma, a jedna kobieta 
ichciała zeskoczyć na dół przez poręcz 
amiiteatralnie urządzonej saii wykłado- 
wej. w ostatniej chwili powstrzymał ja 
przed tyta rvzykownym krokiem jeden 
z lekarzy. 
*_ Ale wystarczyło jedno moje słowo 
by wszyscy pozbyli się tego straszliwe- 
so lęku w Iypnozie 
Naogół masy znacznie łatwiej megá- 
da sugęestji aniżeli zcdnostki, lecz u ied- 
nostek również w; wołać można stan, w 
„którym zdolne sa one do objawów nie- 
«mal naprzyrodzowych. Tak np. udała mi 
się pewsią bardzo słabą fizycznie dziew- 
czynę. która w stanie zwykłym nie u- 
umiaby podnieść ciężaru ponad kilka 
ście kilogramów, droga Ryvpnozy głoso- 
wej doprowadzić do tego, że wpadaia 
ona w Stan zupełnej katałepsji. czyli 
kypnotyczną drogą wywołanego zeszty 
wienia całego ciała, jakie następnie wy 
łącznie u zmarłych. 
Dziewczynę w tym stanie katelepsii, 
kładli lekarze na dwa krzesła — głowa 
1 


Bardz 


Wiedniu, do tego, że w hypnozie tańczy 


Poszukuje się 20.000 żon. 


Patrjotyczny apel belgijskiego ministerstwa. 


Belgijskie ministerstwo kolonii ogło= 
sito anons w dziennikach, jakiego nigdy 
i nigdzie dotąd nie bywało. 

— Poszukujemył20,000 żon dla kolo- 
nistów z Kongo. Zgłaszać się mogą zdro 
we i młode dziewczęta. 

s'W belzijskiem Kongo żyje 20 tysię- 
cy nieżonatych belrów. Koloniści ci bar 
dzo szybko przychodzą do zamożności 
i zakładają piękne osady. 


Pozostawić tych młodych, dzielnych 
ludzi samotnie w odległej kolonji zna- 
czy to samo, co skazać ich na zagładę 
lub na wynarodowienie, 


Z tych więc pobudek zwróciło się |- 


ministerstwo belgijskie z apelem do pa- 
trjotycznych i chętnych do małż 
dziewcząt. Jest nadzieja, że nie zbrak- 
nie kandydatek. 


ce wszystkich organów w ciele ludzkiem 
niby przez szklanną szybę. 

Dr. Tours, który odrzucił finansowe 
oierty złożone mu dla dalszego przepro 
wadzenia swych studjów, zamierza me- 
todę przezeń wynaleziorną, zademonstro 
wać przedewszystkiem francuskim leka 
rzom. Gdyby mu się istotnie udało nzy- 
skać przezroczystość ciała tak, aby moż 
na wyraźnie widzieć kości, wówczas 
promienie Reontgena znajdowałyby za- 
stosowanie tylko przy lokaliych wew- 
nętrznych badaniach, 

Jeżeli wynaiazek dr. Toursa okaże 
się istotnym, to lekarz przyszłości uie 
będzie potrzebował zgadywać i kombi- 
nować, ale będzie w organiźmie ludz- 
kim czytał, jak w otwartej książce. 

Dr, Tours twierdzi, że jego metoda 
nietylko umożliwi udoskonalenie tak wąt 
pliwych dotychczas djagnoz lekarskich, 
ale również pozwoli na niechybne skon 
statowanie przyczyny śmierci w wypad 
ku, kłedy zachodzi podejrzenie zbrodni. 
Z łatwością będzie można rozpoznać 
truciznę w organiźmie, jak również naj- + 
dokładniej da się przy. pomocy tej me- 
tody stwierdzić, czy dany człowiek zo- 
stał zastrzelony przez kogoś innego, czy 
też sam odebrał sobie życie. 


C ES CCC ZO ZZO ROW EER TOTO NAA WOS WEZ SE RTP AL LUIZ AROSA 


Wyścigi konne na śniegu. 


W St. Moritz urządzono wyścigi konne na śniegowym torze, 


= WYPRYYN m a in 


Katastrofy Kolejowe pod Łodzią | za | 


zdarzają się ostatnio coraz 
częściej. 
W interesie życia Indzkiego irzeba zwiększyć otpowiedzia!ność kolejarzy. 


Onegdaj „Express* don.ósł o kata. A Koluszki, Gałkówek i Andrzejów? jsterunkach życia publicznego — mówi 
strofie kolejowej pod Koluszkami, która u sprawa wyśląda zupelnie inacze |się wówczas,. „trudno”. Ale tam, gdzie 
spowodowana została zderzeniem dwuch ja wskaźnikiem, który w części prży chodzi o życie ludzkie, tam odpowie- 
pociągów towarowych. Jak zdołano do- | mniej oświetla tajemnicę tych nieszcześli | dzialność musi się znaleźć, 
tychczas ustalić wypadek spowodowany | wych wypadków jest onesdajsza katastro Traktując rzecz praktycznie — 
został tem, że maszynista jedneśo z po- |fa. Nie uprzedzamy wyników śledztwa, |stwierdzić musimy, że naszych maszyni- 
ciągów mimo sygnału  ostrzegająceśo. |które należy do władz policyjnych i ko- |stów kolejowych cechuje nieostrożność. 
Że tor jest zajęty bez pardonu wjechał |lejowych i dla tego nikogo nie oskarża- |Nie przesądzamy ostatniego wypadku, 
na linję uderzając w środek pociągu bie |my. nie wiemy co oka*e śledztwo. Pozory je 
pacet z Łodzi Kaliskiej w kierunku Ale z drugiej znowu strony historja z |dnak wskazują na to, że ma się do czynie 


—Mo' państwo kazali mi bvm pukał, 
gdy będę chciał wejsć do pokoju. A. fa 
myślałem początkowo, że oni są mał- 
żeństwemi! | 
S6OG6WOW EE LGADOADNCOGODYODEGOOG 


oluszek. . zamkniętym sygnałem wskazuje na to, |nia z niedbalstwem. o i dzie? s ' 
Rozmiary katastrofy okazały się na |że są niestety, wśród naszych kolejarzy W interesie ludności, władze winny Komi. © 8 WO 
szczęście nie wielkie. Ofiar w ludziach | jednostki lekkomyślne i nieodpowiedzial więc odpowiedzialność kolejarzy zwięk-| Wawszczyk Franciszkowi na Czerwo 3 


nym rynku skradziono z kieszeni palta 
portfel zawierający 80 zł. gotówką. 


Winkler Reginie zam. przy ul. Napiót 
kowskiego nr. 58 skradziono chodnik i 
wartości 50 zł, s 


Żureczka Aniela zam, przy ul, Rzgo- 
wskiej 41 na rynku Leonarda skradłą 
szailik emaljowany wartości 6 zł. Rozen 
bergowi Jakóbowi zam. przy ul Krzy» 
wej nr. 9. 


Frydrych Piotr zam. przy ul, Lelewe- l 
la nr. 2 przýwlaszczył sobie Pota za 
siłeksz Kasy Chorych 35 zł. 48 gr. na 
szkodę Wojciechowskiej Wiktorji zam. 
przy ul. Nowej 34-36, HY , 


Kaczmarek Antoni zam. przy ulicy | 
| 
| 


również nie było. Ale nie pomniejsza toine, które nie doceniają swej ważnej roli szyć i w wypadkach, kiedy katastrofa 
bynajmniej istoty rzeczy, nie osłabia po- |narażając życie ch współobywate'i. |nie jest spowodowana siłą wyższą win- 
tężnego wrażenia, które na społeczeń- |Mało jest w Polsce ludzi odpowiedzial- |nych surowo karać, Inaczej bowiem trze 
stwa wywierają dziś częste wypadki kole |nych, Złożyły się na to specyficzne sto» |ba będzie colnąć się wstecz i podróżo- 
jowe następujące od pewnego czasu syste | sunki. Można wybaczyć ostatecznie brak | wać... końmi: Będzie niewygodniej ale 
matycznie co peiwen okres czasu. Doszlo | odpowiedzialności na mmiej ważnych po |za to bezpieczniej... 


do tego, że podróżni, którzy korzystać amsar 
ry SFAUTMEPNOOSTWSEIARPNO 
muszą z usług  P.K.P. drżą w obawie o 


swe życie, a stawiając nogi na stopnie $ i ; 7 
wagonu widzą nad sobą straszliwy i nie- y i y a 
meseta teree] Nauczyciel o niewielkim wymiarze 
są bowiem zawsze możliwe. Jeżeli je- 
KR chodzi o linię Łódź SAY inea musi przymierać głodem 
arszawa to w tym wypadku beznie- "217 $ 
czeństwo komunikacji lenwi traklo- f bo mA, ewolno zarab ae ubocznie. 
wać trzeba ze szczególną uwagą. Ministerstwo wyznań religijnych i|; pracy rauczycjela, gdy jego wymiar bę 
swoim czasie wśród ludu krnś"ły |oświecenia publicznego wydało okólnik, idzie niewielki", oraz żądanie, by nauczy 
„straszne“ legendy o „zemście duchów”, | mający duże znaczenie dla na yciel- ciel oddadywał przyszłość prywatneńo j 
tóre usadowiły się w lasach rodowskirh |stwa, a zarządzający, by nauc w jucznia, a mianowicie. do której szkoły Brzezińskiej 92 przywłasczył sobie znas” 
i „złość” swą wywierały na podróżnych. | każdym poszczególnym wypadku, kiedy |ten pędzie uczęszczał? |lezioną partmonetkę, która zawierała 
Nam się jednak wydaje że to nie duchy |praśnie podjąć się jakiegoś zajęcia ubo-| Dobrze że okólnik nie każe odgacy- 34 zł. i pierścionek siebrny na szkodę 
są winne, ale raczej zgnił. podkłady ko- | cznego. donosił o tem władzy przałoża- wać, czy i kiedy uczeń się ożeni, oraz Kolanka: Kazimierza zam. pod wskaza: 
leiowe, Tyle jeżeli chodzi o fatalny Fo- |nej — która może mu udzielić, lub nie |ile t dzie miał dzieci, nym adresem, Ą 
gów. udzielić zezwolenia, j SEEREORCNY PROTONE TEESE RE E A D 
Pozdr na STER prar Jalsty 7 5 
udzielać tylko wtecy — Lrzmi okólnis— b è , ` 
gdy to zającję będze w sposób n'ewąt= Po j ojca—starusz a. 
ply aroye Akado wa część pi: o- E 7 X 
wej lub naukowo ed: gogicznej pracy , r + « 
AEPA AAY ER jezo będziz| * Fatalne skutki życia „na wiarę U 
niewielki, W szcześólności należy odma Łódź, 19 lutego. 
wiać nauczycielom zezwolenia na wyko K $ 
nywanie jakiegokolwiek bądź zawadu 
wolnego, przynosząceśo malerjalne ko- 


dzał z kochanką, Pewnego dnia wracał 
Stary Pajęczkiewicz zerwał ze swym |do domu w stanie podchmietonym, Kilku 
synem RÓ ie stosun Młodzi m AC śię kalka ca na wódką. Spędzie | 
ï f r jei „|zamieszkał bowiem „na: wiarę” z jakąś |li w knajpie kilka godzin. U 
sj dla RSE Arecki pana dziewczyną i nie dbał zupelnie o to, że Gdy na ulicy Aleksandrowskiej przy: 
Należy adawwistzszwatenia ia pel- kursowały o nim najrozmaitsze „plotki". padkowo zetknął „się. z ojcem chciał go 
mienie obowiązków urzędnika płatnego Ojciec kilkakrotnie starał się wpły- terdecznie przywitać, Słaruszek odwró+, 
w jakiejkolwiek instytucji prywatnej lub naé na smi by ten postępował zgodnie ea jednak od niego i przyśpieszył 
morządówej, a w Szczegó!ności bur. |z jeżo walą. | 32), r 3 . 
RZE: w jta, KAR dice człon: | "— Ożeń się z twą przyjaciółką, albo — Stój, ojcze, chcę z tobą pomówić 
ka dyrekcji 'inansów i t- p. też porzuć ją — domagał" się. — zawołał syn. P. odparł mu krótko, 
b Bezwarunkowo należy odmawiać ze- m Nie chcę — odpowiedział syn —| =- Nie jesteś już moim synemi 


zwolenia na udzielenie lekcji prywatnych | Najwygodniejszy jest właśnie taki stosu| Młodzieniec oburzył się, A 

luh zbiorowych uczniom rst w któ. nek. Abscluinie mnie nie obchodzi, co] Dogoni? ojca, zdarł mu 2 głowy kapa 
rej nauczyciel jest zatrudniony, lub do |rozpowiadają o mnie, kumoszki! lusz i począł go bić pięściami, 3 h 
której uczeń w przyszłości będzie uczę: — Pamiętaj więc, nie chcę cię więcej| , „W obronie staruszka stanęli przecho 
szczał”, znać! kB dnie, którzy obezwładnili młodzieńca i” 
i Cizólnik, jak okólnik Zabrania zarob] — Trudno. odprowadzili go do komisarjatu, 
dd dawna starano stę znateźć środek, ||kować, a'nię poucza, jak żyć z głaćn= Młody człowiek przestał przychodzić | Młody Pajęczkiewicz znalazł się 
Zele BECIE aa idę 20%. || wych pensi, , do rodziców. * przed sądem. Skazano go na trzy miesir 
"ność rozpuszczalną, Wszelkie w tym kle- | Najciekawszy jełnak Prucował w fabryce, a wieczory spę |ce więzienia. 


E 


„BLASKOLIN'*2 


jest ustęp o 


zaa 


runku robione próby przez dodawanie do ZUSYETCOWIWPONZ CRIL 
Mydła teipontyny, benzyny, benzolu, te- | | meaa 
trachloru. itp, mie dawały pożądanych rezul- a e 
A Btał e Krwawa walka o milość. 
co mydło traciło olna: rozpuszczania 
Wad Ę jakek 
loplero nowy wynalazek, oparty na ._. . . . 
otri aana Kal korzy mydła z pe- 5 Rozwścieczony uporem ukochanej młodzieniec 
wiemj skladnikami benzolowenu. i | 
Mydlo to (zastrzeżpne w Urzędzie Pa- g i i ll S$ i i Ą 
Rode Pin, EZLUCIE S ma m p ciami. y 
»BLASKOLIN" lączy w subie wszystkie zae Od czterech lat prowadzili z sobą ko GRE Pisałam ci o nim. Nie kochałam go, nas 
ty malpszewo mydla z czyszczącemi |respondencję, Kazimierz Bolawski stale|  Młodzieriec miał zreszłą szczery za- |wet mi się nie podobał, a jednak  atało 
łasnościami uenzyny. mieszkał w Łowiczu i bardzo rzadko miar zlikwidować swe interesy w Lowi- |się... 
zatuszczone tkaniny | bieliznę. 3 Z a say W 
„BLASKOIIN* pierze | czyści najlalikat- '|absorbowany pracą zawodową. Janina Nie udało mu się jednak  wkrótkim — Nię powiem.. Zresztą już nie nie 1 
fiejęze juaterjuiy wefnitne hawełniane |Ruhbkówna. poznala go zupelnie. przy- |czasie przenieść do Łodzi ku wielkiemu |mam z nim wspólnego. | 
Upko drea tkaniny | kolory. padkowo. Spotkali się na dworcu kole- |niezadowoleniu narzeczónej. — Wybaczę ci wszystko, bo cię ko» 5 
„BI ASKOLIN* posiada speva flczny zapach 


tatów. Wszystkie wyżej wymienione sub= 
ostatnich zdobyczach nanki. dał możność 
_»BLASKOLINEMY, Łódź, 19 lutego. JE od stałego zamieszkania w Łodzi Bo-|  — Dlatego, że nie byłam ci wierna. 4 
EPAR yte Pok przyjeżdżał do Łodzi gdyż stale był za- |czu i w tym celu wrócił do miasteczka — Nazwisko tego łotra? U 
1 jedwabne białe [ kolorowe bez żad- ; 
;|lowym Bolawski wszczął z nią rozmowę — Przyjedź — pisała mu — obawiam |cham — odparł — możemy już wziąć 


rozpuszczalników. wchodzących w jego |i w ciągu kilku minut zostali znajomy: |się o siebie.. Ostatnio stale napastuje |ślub.., Zapomnę o przeszłości. i 
skład: zapach ten, lednak nie udziela || mi. mnie jakiś młodzieniec... Nie mogę sobie] Nigdy się na to nie zgodzę.. Bę- | 
się wale pranvm tkaninom Miłość Tjej list 4 dać z nim rad dziesz mną pogardzał, A 
„BL ASKOLIN* jest nejoszczędniejszem my HOFS ZZO, STOWOJNY BEEE IRANP] m 1 


Bolawski poważnie się zaniepokoił. 
— Nie zawieraj żadnych znajomości 
— odpowiedział jej — pamiętaj, że to się 
może żle skończyć., Miałem i chcę mieć 
dó ciebie zaufanie. 
Daremnie czekał na nastepny list. 


dłem. 3/4 fui Blaskolinu zastepuje 
AE AAO ir Jm 
Wy] ach bardzo zatluszczonej ble= 
lizny nAŻY ja namoczyć w kestych my- || Pomnę- 
dnach Błaskojlnu, nazajutrz przebrać zwy ' Odpowiedziała mu bardzo serdecz- 
ktym sposobem mydlum Blaskolin Kto ||nie, 
zawcże wszelkie Inne środki do manii © || Mijaly miesiące. Po upi wie kilku tygodni wybrał się |przedmiot i p 
Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna Młoda para korespondowała ze zożq, |do Łodzi. by się dowiedzieć, co się z nią |częśliwej dziewczyny zaalarmowały są» 
„ELASK* spowiadając się ze wszystkich t'osi, Bo |stało, Dziewczyna przyjęła go bardzo |siadów którzy przybie z pomocą, ~ 
Spółka Akcyjna 4 lawski zapewniał dziewczynę, ie zlchłaro. Gdy zostali sami, oświadczyła Napastnika c_ezwładniono. à U 
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 5, nią ożeni, Przed rokiem, bawiąc w Łodzi |mu kategorycznie. Do rannej wezwano pogołowi. 
__ Przędstawicici zwrócił się do jej rodziców prosząc o rę« — Musimy zerwać z sobą Nie mogę Bolawski oskarżony o pobicie, zmas 
J. Ordon, Łódź, Lipowa 47. kę córki. Rubkowie zgodzili się na mał- |zostać twoją żoną. lazł się przed sądem, który go na. 
| mn | ŻW jednakże termin ślubu uzalęźni _ =- Dlaczego? — zawołał przerażony, miesiąc aresztiu 8 


Daremnie Bolawski błagał ją, by zgo 
dziła się zostać jego żoną. 

Dziewczyna nie chciała o tem słyszeć 
Wynikła krwawa awantura. 
Bolawski porwał ze stołu jakiś tępy 
przedmiot i począł j, bić, Krzyki niesz- 


— Pokochałam cię z pierwszego wej- 
rzenia — pisał — nigdy ciebie nie za- 


| i í à 


ihram IP 
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= Ci wdziło się to, co prze 
pow: a sa r ośtacala, bad pani 
wyjdzie za mąż i będzie miała bliźnięta? 


— Dotąd sprawdziłą się tylko poło- 


` war bliźnięta. 


tRRRRRKRKRKARKNK 
Przez monokl; 
PRZESZKODA. 


wspólnego i dramaturga? 
| — Niestety, przyszedłem po. pierw- 
sżym akcie, gdy się to ycd skoń- 


czyło... 
NA PREMJERZE, 

Autor: — Przychodzisz o 20 minut za 
późno na przedstawienie. Chodź cicho, 
na palcach! 

Przyjaciel: — Czy już śpią wszyscy? 

U DYREKTORA TEATRU. 

Dyrektor teatru: — Mój panie, ma- 
nuskrypł, wręczony mi przez pana jest 
dosłownem powtórzeniem  Szekspirow- 
skiego „Hamletal”, > 
„, = Cóż ja jestem temu winien, że mie 
liśmy tę samą koncepcję? A 


SZCZYT ROZTARGNIENIA. 

Profesor: — Do kaduka, teraz dopie- 
ro jestem w kłopocie, Ota córka moja te 
legrafuje mi, że zaszło u niej radosne zda 
rzenie, ale nie wspomina, czy to catepan 
czy dziewczyna? 'Teraz więc nie wiem, 
czy jestem dziadkiem, czy babką? > 


TEŻ ŚRODEK. 
Podczas pewnego uroczystego obia- 
du, obsługująca gości pana, wylewa tró- 
chę sosu jakiemuś łysemu panu na gło- 
wę. nè 
Pan ów obraca się spokojnie i pyła: 
— Czy Rózia myśli, że to pomoże? 


PODZIĘKOWANIE. 
— Czy to pan wyciągnął -syna mego 
Wisły? a 


E Nr e 
'— Bo stwierdziłem, proszę pana, brak 
jego czapki.. E eLa a 


) SZCZERE DZIECKO, iiih 

ty Józio składa bogatej cioci życze 
aia przy Nowym Róku. x è 
— A to bardzo ładnie z twojej stro- 
my, moje dziecko, że mi tak umiesz ży- 
czyć dobrego zdrowia i długiego życią. 
Jesteś bardzo grzeczny. 

— E, nie, tylko tatuś dał mi w skórę 
więc ja życzę tak cioci na złóść tatusio- 
wi. L e 


= b n na premjerze naszego 
SEa ył pan na premji y 


£. 


f NIE WIE, EAEn 
— Byłem wczoraj na przyjęciu u pre! 
zesostwa Ciumcialskich? t 


— Jaka też u nich kuchnia. 
— A skądże ja mogę wiedzieć, cho- 
izę do nich stale frontem. 


| PODCZAS TAŃCA. 


— Czy pan lubi tańczyć? „ 
— Szalenie! 
— Dlaczego więc się pan nie nauczy? 


ROMANTYCZNIE. 


— W jaki sposób poznałaś się z two- 
m drugim mężem? 

— Ach, to była cała romantyczna hi- 
storja! On. przejechał swym automobi- 
lem mego pierwszego męża! Powiadam 
ci jak w romansiel S 


Z KLUBU ZRZESZENIA KOBIET ŻYD. 
W. L Z O, 


W środę dnia 7-go marca Zrzeszenie kobiet 
N. 1. Z. O, urządza w swoim lokalu, Al. Kościusz 
sl 21 dla członkiń i wprowadzonych gości „Wii 
id Wieczór Purymowy*, z udziałem najwybi 
Jiejszych sił- literackich i artystycznych. 


PREEPPOPOPENN PEPE 


EXrnES 


"=, 


— Niestety, trzeba wracać do domu. A co też na to pańska żona, gdy 


pan tak późno przychodzi? 
— Nic. Ja jestem kawalerem. 


— Co słyszę? A pocóż pan w takim razie tak długo siedzi w knajpie? 


Pod adresem panów 


OGLOICÓW domowyth: 


dlaczego niektóre bramy zamykane są 
o pół do jedenastej? 
Administratorzy domów winni zwrócić na ten fakt 
baczną uwagę. | 


Łódź, 19 lutego. 

Sprawa zamykania bram przez do- 
zorców domowych nie jest objęta usta- 
wą normującą stosunki w tej dziedzi- 
nie na całym obszarze Rzeczypospoli- 
tej. W Warszawie naprzykład dozorcy 
zamykają bramy 0 godzienie 10-ej wje- 
czotem, w Łodzi przyjęła się żasada, 
że bramy są zamykane o godzinę póź” 


„niej niż w stolicy t. j. o Tl-ej. 


Jakoklwiek nikogo nie obowiązują na 
tem polu żadne prawidła, mimo to usta- 
nowlona godzina 

winna być ściśle przestrzegana, 
W rzeczywistości jednak dzieje się 
inaczej. Każdy dozorca kieruje się wła- 


| snem widzimi-się i zamyka bramę wedy: 


mu się podoba. ? 
Ponieważ ze względów bezpieczoń- 


*stwa publicz. brama powinna 0:11 gy Już 4- 


być zamknięta, przeto troskliwy 0 do- 
bro lokatorów dozorca chce być „plus 
catolique gue le pape meme“ i zamyka 
bramę czasem o pół do jedenastej, a 
czasem nawet kilka minut po dziesiatej. 
Panowie dozorcy - prześcigają Się 
nawet wzajemnie w tej nadmiernej tros- 
kliwości. Wystarczy by jeden tylko za- 
mknął dziś bramę o pół godziny weze- 


Nie było 


śniej a jutro już we wszystkich sąsie- 
dnich domach koledzy po fachu zdy- 
stansują go o cały kwadrans i zamkną 
bramę piętnaście po dziesiątej, 
Oczywiście, że nie chodzi tu © tic 
innego jak o wydostanie większej ilości 
napiwków za otwarcie bramy. 
Największy bowiem ruch panuje 
między 10-tą a jedenastą godziną. © tej 
porze najczęściej albo się składa wizv- 
ty, albo się wraca z wizyty do domu. 
Panowie dozorcy w mig zrozumien: tę 
miezbyt zresztą skomplikowaną właści 
wość ruchu lokatorskiego i 
wykorzystali ją dla własnych korzyści, 


nie licząc się zupełnie z wygodami nne= 


szkańców domu. 

Należałoby jednak bliżej zaintereso 
wać siętą sprawąi postanowićnares”cie 
o.której godzinie bramy w Łodzi mają 
być zamykane — 1I0-ej czy o ll-cj? 


O ileby sprawy tej nie mógł uregu- gi 


lować związek dozorców, pożądana by- 
łaby Interwencja odpowiednich czynni- 
ków, które położyłyby kres naduży- 
ciom niektórych panów dozorców przez 
wydanie odpowiedniego rozporządza= 
nia, 

l$ re * mbak — 


——— Aih 


p. Bazewicza 


a mapy były znane ludzkości. 


" Podczas prac wykopaliskowych w 
Nippur w południowej Babilonii znale- 
ziono na tablicy glinianej sporządzoną 
mapę, na której odległości pomiędzy 
miastami Babilonji podano za pomocą 
pisma klinowego. Muzeum w Turynie 
posiada na papyrusie sporządzoną ma 
pę Nubji, z oznaczonemi drogami, które 
prowadziły do kopalń złota, 


Wyprawy feniejan, którzy uprawia- 
li wcale regularną żeglugę pomiędzy 
Indjami, południową Arabią i Afryką 
wschodnią, od setek lat przed Chr. po- 
sługiwały się zapewne mapami. Na pod 
stawie tych kart nakreślił uczony grec- 
ki Anaximander w VI w. przed Chr. 
pierwszą mapę, której ślad znājidujomy 
w literaturze greckiej. W kilka wie- 
ków później grecki podróżnik, Hekate- 
us z Miletu, nakreślił pierwszą mapę 
całego znanego podówczas świata. Ma- 
pa ta cieszyła się w starożytności naj- 
większem uznaniem. 

Granice znanego świata rozszerzył 
Aleksander Wielki dzięki wyprawie do 
Indyi. Owocem tej wyprawy była nowa 
mapa świata, którą sporządzili około 
240 r. przed Chr. Eratostenes, wykreś- 
laige na niej sieć południków i rówaole- 
żników. 

Pierwsza mapa imperjtm rżymskie- 
go powstała za panowania Augusta. 
Sporządzono ją na podstawie pomiarów 
geografa Marinusa a według metody 
kartograficznej Eratostenesa. 

W półtrzecia wieku potem wytknął 
nową drogę dla kartografi geograf Pto- 
lomoues, przyjaciel Plinjusza, System 


jego polega na regestracji położenia, ge- 
ograficznego poszczególnych miast, 
gór, rzek i mórz. Mapy jego obejmują 
świat od Irlandji aż po Sumatrę obiitu- 
ją w wiele błędów, położenie bow'em 
wielu punktów, obliczone jest zbyt nie- 
dokładnie. I tak różnica w odległości 
Inlandji od wschodniego brzegu morza 
Śródziemnego sięga 20 stopni. 

Do najstarszych, zachowanych do 
dziś dnia map należy karta europej- 
skich prowincyj imperjum rzymskiego, 
która jest własnością patrycjusza no- 
rymberskiego Peutingera. Dokladnie 
zaznaczono na niej sieć dróg komunika- 
cyjnych i stacyj wojskowych z poda- 
niem odległości. 


Gdy podróżnicy średniowieczni, 
Marco Rolo, franciszkanin Odoryk z 
Friulu i Wilhelm z Rubruk, przynieśli 


ści o nowych krajach na wschodzie, 
dorysówano je poprostu na dawn; h 
mapach Ptolomeusza. Jak fantast: ie 
były te uzupełnione mapy, najlepszym 
dowodem, że stolicę Chin położono tak 
daleko na Wschód, że od Hiszpanii na 
zachodzie dzieliło ją zaledwie 130 stop- 
ni. 

O wiele zato dokładniejszą mapą 
jest karta wybrzeży morza Śródziem- 
nego, którą sporządził żeglarz Catalani 
z Mallorki r. 1375. 

W drugiej połowie dopiero XIV w., 
gdy wynaleziono busolę, 
weszła na lepsze tory. Wówczas depie= 


ro zaczęły pojawiać się o wiele dokła= | 


dniejsze karty żeglarskie, sporządzane 
w Wenecji, Genui i Lizbonie. 


kartografia 1, 


pr ; 9.7.9, tt 
„Dióralność pani Du skiej 
Dwudziestopięciolecie pra- 
cy scenicznej p. Antoniny 
Dunajewskiej. 


Niezwykle promienisty, serdeczny 
nastrój panował w piątkowy wieczór na 
widowni Teatru Miejskiego. 

Dwudziestopięcioletni jubileusz pra- 
cy scenicznej lubianej powszechnie i ce- 
nionej artystki p. Antoniny  Dunajew- 
skiej zgromadził w gmachu przy ul. Ce- 
gielnianej bardzo liczne tłumy łodzian, 
żywo i serdecznie manifestujących swe 
uczucia sympatji dla jubilatki, 

Po drugim akcie uniosła się kurtyna 
— na ozdobionej licznemi wieńcami i 
kwieciem scenie znależli się liczni przed 
stawiciele miejscowych i zamiejscowych 
korporacji i stowarzyszeń z dr. Kopciń- 
skim jako przedstawicielem magistratu 
na czele, tudzież koleżanki i koledzy ju» 
bilatki im corpore, aby złożyć utalento+ 
wanej artystce szczery hołd i gorące uze 
nanie za jej tyloletnią owocną działal- 
ność na polu rodzimej sztuki dramatycz- 
nej, 

Serdeczne przemówienia, podarki, li 
czne depesze z Łodzi oraz ze wszystkich 
zakątków kraju, wreszcie żywiołowy, go 
rący udział publiczności, wyrażany w hu 
raganach oklasków — wszystko to. było 
niezbitym dowodem, jak bardzo p. Duna 
jewska potrafiła sobie mocą sweśo ta« 
lentu oraz zalet osobistych zjednać ser- 
ca — jak bardzo święto jej było świętem 
również dla wielu, bardzo wielu innych. 

.> 


Ó 

Dobrze naogół wypadło przedstawie 
nie „Moralności Pani Dulskiej”. Jubilat- 
ka w roli tytułowej wywiązała się dosko 
nale z zadania — wbrew... zrozumiałemu 
skądinąd wzruszeniu, które przeszkadza 
ło jej miejscami wyzyskać wszystkie mo 
menty komiczne, w jakie ta rola obfi- 


je. 
„,Świetny był również Znicz jako Fe. 
licjan Dulski, tworząc idealny typ zas 
hukanego przez żonę kołtuna. Pani Lu- 
bieńska dowiodła bardzo przekonywują 
co, że potrafi zdobywać cię nietylko na 
momenty liryczno - dramatyczne, ale u= 
mie również z powodzeniem być weso- 
łym, pustym trzpiotem. P. Jarkowska w 
roli smutnej Hesi stworzyła kapitalną 
antytezę Meli, 

eszta ról obsadzona była przez p.p. 
(Ziembińską, Jakubińską, Niedziałkowe 
ską i Krotkego, Bardzo starannie i z po« 
czucier. stylu wyreżyserował sztukę p. 
Tatarkiewicz, Zor 


DZISIEJSZY PORANEK SYMFONICZNY. 


Dzisiejszy poranek symfoniczny o godz, 12-04 
w południe zapowiada się pod każdym względem 
wspaniale, albowiem grać będzie bułgarski wira 
kiworny Sasza Popoff, o którym prasa ete 
a pisze: „Nigdy jeszcze ma przeżywaliś- 
my zdarzenia muzycznego w tym rodzaju. Z tae 
kim ogniem pulsująceza życia gra z pośród ży= 
jących jedynie tylko Fryderyk Kreisler. Nowa 
zda., Nowa sensacja... Miody ton skrzypek 
t fenomenelnem zjawiskiem. Słowami tej gry 
określić niepodobna, Ogarnia zdumienie nad tą 
|nieprawdopodobną technika, która przypomina 
Sarasatego. 


Sasza Popoff odegra na dzisiejszym poranku 
piękny koncert skrzypcowy Lalo Symphonie 
| espagnole, ą orkiestra wykona pod batutą Broe 
nisława Szulca symionię „Z nowego świata 
Dvoraka oraz uwerturę do op. „Sprzedana na- 
rzeczona* Smetany. 


DZISIEJSZY KONCERT SYMFONICZNY 
POPOŁUDNIOWY. 


Dziś o godz. 4-ej po południn odbędzie się 
zapowiedziany, koncert symfoniczny, którym dy= 
rygować będzie umyślnie sprowadzony z Karls- 
badu Robert Manzer. Słynny ten dyrygent poe 
„prowadzi z łódzką orkiestrą filharmoniczna VII 
symfonię Beethovena, Webera uwerturę do op. 
! „Euryanta* oraz Karłowicza Rapsodje litewską. 
Jako solista wystąpi znany skrzypek Stanisław 
Frydberg, który odegra z towarzyszeniem orkie- 
stry koncert skrzypcowy Karłowicza. Całkowity. 
dochód z tego koncertu przeznaczony jest na bu- 
|dowę nowego szpitala. 


TEATR KAMERALNY, 


Dziś o godz. 5 po południu po cenach zniżo= 
o raz ostatni przed zejściem z afisza 
St. Przybyszewskiego w premierowej 
Horecką, Lubleńską, Brodniewiczem 
w rolach etównych. 
wyjatkowo o godz. 10 m. 30 
(dzies j minut trzydzieści) „Niewierna* z wy= 
stępem Mieczysławy Ćwiklińskiej, i 


„FYPRESS* 


Lady Macbeth i aspiryna. |„Elektryczne duchy“ w zamku | 


„Unowocześniony* Szekspir na scenie teatru Dlaczego z chińskiego pieska strzelały iskry? | 
londyńskiego. Piękny zamęk bogatego obywatela | fotela, aby spędzić pieska na podłoge. 


> P F i f a ziemskiego na Węgrzech Andreasa Ro- | W tej chwili jednak, gdy ręka jej do- | 
y dns o ai A Kc ać aaia tego genjalnego nay W Kifzambor stał się ód kilku ty- tknęła jedwabistego włosa peklńczyka, 
kostjumach. Nie pierwsza to próba „uno Ale dlaczego reżyser raczej ' fe „zina godni widownią niezwykłych zjawisk. | z szerści jego poczęły wystrzelać dius j 
wocześnienia" akcji dramatycznej stare- dernizował” sztuki w innəm miejssd? które rozpoczęły, się od następulącego | gie istkry elektryczne i zwierzę najwi- Y 
go mistrza. Wszak popróbowano wysta-|Np. w tem, „dy lady Mackbeth zrozpa. | faktu. Soome porażone udarem elektrycznym ) 
wić Hamleta we, iraku! czona trze sobie ręce i mówi. „W:aż| Przed trzema tygodniami maleńki | Padło na poły żywe. 
jeszcze czuć ma nich krew”. Należało | chiński piesek wskoczył pewnego wie- Zdarzenie to komentowane począt- 


A więc przedewszystkiem reżyser 
londyńskiego teatru dokładnie przestud 
jował przepisy umundurowania armji an 
gielskiej. Macbeth i Banko pojawiają się 
na scenie w mundurach generałów an- 
gielskich, wiernie skopjowanych. Mac- 
dulf ma tylko rangę pułkownika i nosi 
mundur londyńskiego pułku z wysokie- 
mi butami i ostrogami. 

Synowie nieszczęsnego króla, Dun-|- 
gan, Malcolm i Donalbain, pokazują się 
przed publicznością w szerokich plud- 
rach i szkockich  spódniczkach. Lady 
Macbeth nosi suknię najnowszego kroju | K; 
i mody, Sięga ona tylko do kolan; na 
nóżkach ma srebrno-szare pończochy je 
dwabne i obuwie z wysokiemi obcasami. 
W słynnej scenie nocnej wędrówki w sta 
nie funatycznym ma przepiękną modną 
wPyjamę”, 

Podczas uczty w sali, w której poja- 
wia się duch Banka, podaje się prócz 
szampana także whisky, A Macbeth wy- 
chyla kielich tego angielsko-szkockiego 
napoju narodowego ze słowami: ,Na zdro 
wie wszystkich obecnych i naszego przy 
jaciela Banka, którego tu niema!“ 


_ Ale właściwie wobec „Hamleta we 
fraku“ sztuka ta nie stanowi postępu. , 
Wszystkie te sztuczki reżyserskie „po- |staly z propozycji i wkrótce wesoła 
dziwiano” już na dworze króla duńskie- | czwórka znalazła się w pewnym tajem- 
go. niczym lokalu na peryferjach miasta. 

A jednak reżyserowi „Mackbehta*” Po wódce i szampanie zaszutmiało w 
udało się przecież wprowadzić coś nowę głowach trzech dam tak gruntownie, że 
go! DUWEA EEOSE WYRZPOSA 


Oto lady Macbeth, trapiona wyrzuta- 


mi sumienia i cierpiąca na bezsenność, 
73. Al. Kościuszki 73. 


wtedy podać jej Coty'ego perfumy lub 
mydło „Elida“... 


Trzy przyjaciółki, żony trzech po- 
ważnych przemysłowców nowojorskich, 
e Rose Barnie, lat 22. 'rene Mc. 
ay lat 28 i Beny Gentlemen, lat 30, po 
wyjeździe swych mężów w sprawach 
ich p zedsiębiorsty do Ch'uago potra- 
nowiły vżyć swui chwilow :; wolności i 
zabawić się całą duszą. 

Zamiar swój urzeczywistniły w nocy 
z 2 na 3 lutego, odwiedzając różne kaba- 
rety, restauracje i dancingi. 

Okoto godz. 4 nad ranem, gdy miały 
zamiar powrócić już do swych domów, 
spotkały nieznanego sobie młodzieńca, 
który zaofiarował im swe usługi w dal- 
szej wędrówce po knajpach. Rozbawio= 
ne damy, pragnąc iakiejś przygody, któ 
ra mogłaby urozmaicić im jednostajne 
życie małżeńskie, skwapliwie skorzy- 


zażywa na scenie... aspiryny. Oczywiś- 
cje musiano oryginalny tekst sztuki ma 
nuskryptu Szekspira, odpowiednio zmie- 
nić, gdyż w przeciwnym razie nie byiony 


czoru na wielki skórzany fotel, stojący 


lobok kominka. Pani Rónay podeszła do 


Trzy słomiane wdówki 


znalazły się po wesołej zabawie w więzieniu. 


straciły świadomość, z kim i gdzie się 
znajdują. Próby utrzymania się na włas 
nych nogach, celem powrótu do domu, 
okazały się daremne, wobec czego zas 
nęły w krzesłach snem kamiennym. 
Przytomność odzyskały dopiero na 
głównej stacji policyjnej. Mimo próśb i 
spazmatycznego. płaczu odesłano je 
stąd do sędziego. Opowiedziały mu 
wśród łez swą przygodę, poczem sę- 
dzia poinformował je, że w czasie ich 
snu agenci prohibicyjni „odkryli“ lokal, 
w którym się znajdowały i całe znale- 
zione w nim towarzystwo odtransporto- 
wane zostało na główną stację policyjną. 
Sędzia po udzieleniu lekcji moralnej 
trzem młodym żonom, skazał każdą na 
dwa tygodnie bezwzględnego aresztu za 
przekroczenie prawa prohibicyjnego. 
Tak w wesołej zabawie słomiane 
wdówki dostały się do więzienia, pla- 
miąc nazwisko swych mężów, którzy za 
pewne z przygody żon wyciągną odpo- 
wiednie konsekwencje. ” 


Dziś 2 przedstaw, o godz, 4 I 8.15 wiecz. 


az oe te ustawa Brelfbarda 


króla żeimza orsz zmi»na programu. 
Wieczorem dalszy ciąg międz. turnieju walk oraz nowy program. 


kowo -z wielkiem zainteresowaniem, 
poszło niebawem w niepamięć. gdy na- 
gle iskry elektryczne poczęły wystrze- 
lać z mebli, krążyć w powietrzu, wy- 
dzielać się z. najrozmaitszych przedmio* 
tów, jak zchleba lub noża użytego do 
krajania, działo się to także, gdy mies. 
kańcy zamku podnosili się z zajmow: 
nych siedzeń, palce ich wszystkich by- 
ły AA od podrażnień elektrycz- 
nych. 

W tych dniach właściciel zamku u- 
dał się do Budapesztu, by zasięgnąć 
rady i wyiaśniena w tej tajemniczej i 
niezmiernie cickawej sprawie, gdyż po- 
zostawanie nadal w zamku stało się po- 
prostu niemożliwem. 

Zaciekawiony tem inżynier budape- 
sztęński Antón Lohaas udał się z p. RO* 
nay do Kifzambor dla przeprowadzenia 
badań. Z początku przypuszczał on, że 
przyczyną tych dziwnych zjawisk jest 
wielki radjoodbiornik zamku oraz rów= 
nie wielka antena. Wkrótce jednak 
zmienił zdanie | po dlugich poszuki- 
waniach | drobiazgowej analizie dziw= 
nych objawów doszedł do przekonania, 
że przyczytią olbrzymiego nasycenia © 
lektrycznością całej atmosfery w zani 
ku są źródła gazu ziemnego, znajdują* 
cego się pod gruntem, na którym stol 
pałac w Kifzambor, b 

Przy dalszych poszukiwaniach zdo- 
tat on odkryć kilka zbiorników tego 
gazu w pobliżu zamku i nie wykluszo” 
ne jest, iż prócz odnalezionych źródeł, 
znajduje się jeszcze wiele innych, wska- 
zujących na bogactwa mineralne, zna} 
dujące się na terenie p. Ronay. 

Tak więc elektryczne duchy. obławie 
ły podziemną tajemnicę właścicielowi 
zamku w Kifzambor, mą 


MORSKI 


WYSPA TORTUR i ŚMIERCI 


Okoto kuźni na brzegu rzeki, zajęty na- 
bycie.prowiantów.—Dalej w drogę. |prawianiem łodzi, znajdował się właści- 
< Droga nad brzeglem rzekl była zna- ciel chutora. Cisza, spokój i dobrobyt 
cznie znośniejsza, więc szliśmy dość; Panowały na chutorze. 
szybko, wypatrując owego domu, w| Wolno, bez szmeru poczęliśmy się 
którym miała być zasadzka. Jakoż poj SPUSZCZAĆ ze skał. Przeskoczywszy o- 
pewnymi czasie zbliżyliśtny się doń. Po- | grodzenia, okalające całą zagrodę, przy 
nieważ nie leżało w- naszym interesie | SEoczYliśmy do domu. 
wywoływanie niepotrzebnych spotkań,|  Malsaz z pozostałymi został nazew- 
omineliśmy ten dom, zatoczywszy dużej "trz, A ja z rotmistrzem B. wszedłem 
półkole. Znów  zeszliśmy 
rzeki. 
Idąc brzegłem rzeki, minęliśmy się 
z dwiemą łodziami motorowemi, peł- v 3 
nemi czekistów, iadących w dół rzeki,| "2 "as karabinami. Z lewej strony, ukry 
Jakże żatowaliśmy, że nie mamy więcej ‘9 Za piecem, klęczał trzeci. 
aabol, że które mamy, musimy oszczę-| Na ich okrzyk: „ręce do góry" za- 
izać. - trzasnąłem drzwi i uskoczyłem z rotmi- 
Doszliśmy nakoniec do upragnionego |Strzem w bok. Z izby padły strzały. 
głustoru. Mimo zapewnień spotkanych | Na strzały czekistów rotmistrz B. odpo- 
rybaków, o dobrem dla nas ram przyję- | Wiedział strzałami przez drzwi z okrzy 
glu. postanowiliśmy chutor uprzednio| kiem: „poddać się”, 
zbadać. co jak się okazało, wyszło nam| W izbie zapanowała cisza, Wszyst- 
ma dobre. Zatoczywszy tedy półkole, | ko to trwało mgnienie oka. 
zaszliśmy chutor od strony puszczy. Ponieważ w izbie znajdowało się tyl 
Ukryci na skalistem wzniesieniu w zej ko trzech czekistów, a najmniejsze od- 
stych zaroślach poddaliśmy chutor ści- działy pogoni. składaly się z dwudziestu 
slej obser ji. Nawprost naszego sta- ludzi, postawiłem sobie pytanie. gdzie 
nowiska mieliśmy widok przez podwó-|jest ręszta. Prawdopodobnie są oni nie- 
rze aż do samej rzeki, przy której z 
prawej strony 
kilka innych zabudowań gospodarskich. | 
Po lewej stronie, na połowie drogi po-| 
między nami a rzeką stał duży dom mie uparł się wziąć czekistów do niewoli. 
szkalnv. zwrócony frontem do rzeki. 


Utarczka z czekistami. — Zdo- 


klamkę drzwi. Otworzywszy je ujrza- 
łem nagle taki obrazek: na środku izby 


ooooooo | gami, trzeba było działać. Wyskoczyw 


szy tedy z sieni I zachowując ostroż- 
ność, by nie dostać kulą przez ókno od 
uwięzionych w izbie czekistów, wydo- 
stalem się na podwórze. Byt już naj- 
większy czas, bo w nadbrzeżnych zaro- 
ślach pokazały się hełmy nowego od- 
działu czekistów. 

„ Szli, rozsypani w tyraljerkę, w na- 
szym kierunku. Rzeką zaś płynęły dwie 


nie zauważyliśmy domu, znajdującego 
się w górze rzeki, dlatego, że stał on tuż 
przy samej skale, znacznie wyżej odeń. 
W domu tym, jak się później okazała, 
znajdowało się coś. w rodzaju sklepuw 
składu  prowiantowego, do którego zie 
mą po zamarzniętych bagnach przyby« 
wall mieszkańcy puszczy po zakupy nia 
zbędnych artykułów pierwszej potrzeby, 

Z tego to” domu wyszła tyraljera, 


motorówki pełne żołnierzy. Narazie groź| Przywiłana strzałami rotm. B. przyległa 
niejsza była dla nas tyralierka, dlatego, |do ziemi. Podziwiałem brawurę rotm 


że mogła była nas otoczyć, zajść od stro 
ny puszczy poczem wystrzelać. 
Musieliśmy amunicję oszczędzać na 
ostatnią przeprawę, Jaka nas czekała 
przy przejściu granicy, dlatego daliśmy 


B. on to bowiem rzucił projekt, by wys 
korzystać opuszczenie domu przez cze» 
kistów, najść nań I zaopatrzyć się w, 
żywność. © . j 4 

Poparłem go i znów opisując łuk 


po strzale w kierunku tyraliery, poczem; puszczy, jak: tylko można było najśpiesz 


szybko wskoczyliśmy na skały, z któ-| 


rych poprzednio. obserwowaliśmy chu- 


niej, przyskoczyliśmy do tego domu. Je* 
dnem kopnięciem nogi rotm. B. otworzył 


tor. Stąd, mając zabezpieczone tyły, za| drzwi i skierowawszy lufę karabinu de 


łodziami. 


na brzeg. do sieni. Poomacku natrafiłem ręką na prajigmy się do czekistów pływających| wewnątrz, kazał. wejść znajdującemt 


się tam jedynemu człowiekowi. Za 


Jak obliczyłem, czekistów było koło chwilę odchodziliśmy brzegiem w górę 


sze dwa karabiny. Postanowiłem więc 
niedopuścić narazie do połączenia się od- 
działów, bo gdyby to nastąpiło, wów- 
czas wypoczęci i nakarmieni 


czekiści, | 


stało dwuch czekistów z wycelowanyni| trzydziestu — trochę zadużo jak na na-|rzeki, znów na zachód, posilając się po 


drodze. Zabraliśmy sporo chleba, ryb, 
soli, machorki, zapałek, cukru. 

Kazałem kozakowi załadować to 
wszystko na człowieka, który pilnował 


wzmocnieni o posiłki z rzeki, ruszyliby |składu i ruszyliśmy. Człowieka tego za 


za nami, aby nds zmęczyć. Gdyby się! 


to im udało, niewiele już by mieli robo- 
ty z nami. ę 

Należało więc nie dopuścić do wylą- 
dowania załogi obu łodzi na naszym 


brałem, by nie mógł zawiadomić szuka- 
ących nas czekistów o tem, co się stało. 
Uszliśmy tak wiorst około piętnastu, 
wpajając przez cały czas w naszego 
więźnia, iż będziemy szli stale brzegiem 


brzegu, a skierować je do wysepki znaj rzeki. Ruszając dalej, po odpoczynku, 


dującej się w pośrodku rzeki. 
Po kuli na łódź! — krzyknąłem do 
rotmistrza B. 


puściliśmy go do domu. 
Towarzyszom swoim kazałem ujść 
pół włorsty I zatrzymać się, a sam ue 


Padły dwa strzały ł dwu czekistów; kryty poszedłem za Karłem, by się prze 


zbyt oddaleni i w pobliżu musi być dru- | osunęło się na dno łodzi, Rotmistrz B. 
znajdowała się kuźnia i gi chutor, w którym zaczaili się pozo-|nie chybia! Po chwili obie łodzie znik- 
stali czokiści. Dlatego też prawie siłą4|nęły za wysepką, pod której osłoną po- 
wyciągnęłem z sieni rotm. B., który|płynęły do przeciwległego brzegu rzeki. 


Stało się lepiej niż sobie tego życzy 


Nie było czasu na dzielenie się uwa-'łem. Obserwując chytor przed najściem ruszyliśmy na północ, 


konać, czy rzeczywiście odszedł i czy 
nie ma zamiaru śledzić nas. Stwierdziw 
szy, że Karełowi nie przyszła taka 
myśl do głowy, dołączyłem się da 
swoich i dla zatarcia śladów z miejscą 


(D.n.c.). 
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Czy będziemy żyli wiecznie? 
Ludzie mogą dobrowolnie wybierać moment zamierania. 


Sensacyjne eksperymenty rosyjskiego uczonego. 


| 
| 


organa wyłączone z organizmu i dziś moż 


i 


A RA 


wotna, która nadaje duszę martwej ma- 


operacji usunięty z macięrzyńskiego ło- 


Czy istnieje jakaś specjalna siła ży. |brionem, który musiał być przy pomocy 
| 


terji, czy też życie samo jest tylko spec- 
jalną formą przejawu materji? Czem jest 
wogóle życie, czem jest śmierć? Oto za- 
sadnicze: problemy, które szukają od ły- 
siący lat swego rozwiązania w micie i w 
sztuce, oto problemv. któremi coraz in- 
tensywniej zajmuje się w ostatnich cza- 
nach wiedza eksperymentalna. 


Do specjalnie interesujących ` wyni- 
ków dochodzi prof. uniw. leningradzkie~ 
go. A. Nemilow w swojem . dziele. p. * 
„Życie i śmierć", Uczony rosyjski przy- 
stępuje śmiało do owego zagadnienia, a 
specjalną jego uwagę zwracają te momen 
ty. które nazywamy umieraniem. Wyni- 
ki badań prof, Nemilowa są w pewnych 
punktach sensacyjne. Uczony rosyjski 
wyknzuje, że my, ludzie, możemy do! 
wolnie wybierać moment zamierania. 
Zdaniem Nemilowa fałszywem jest twier 
dzenie. że człowiek o pewnej oznaczonej 
sekundzie rozstałe się bezwzólędnie i cał 
kowicie z życiem. Wedle wyników badań 
rosyjskiego profesora poszczególne orga 
na żyją jeszcze dość dłudo po owym mo- 
meńcie, który my, wedle naszych pojęć 
uważaliśmy dotąd za śmierć istoty ludz= 
kiej. - 

Wszak oddawna już stwierdzono, że 
gdy serce przestało bić w. człowieku, 
paznokcie i włosy zmarłego rosną jesz- 
cze w dalszym ciągu. Również i skóra 
zmarłeśo żyje jeszcze przez czas dłuższy 
Z powodzeniem nawet przeprowadzono 
transplantację skóry człowieka, umarłe- 
go na żywego. Przez wiele godzin po 
śmierci żyje jeszcze płyn nasienny czło- 
wieka, U zwierząt przeprowadzano czę- 
sto próbę zapłodnienia i wywołania cią“ 
ży u samiczki przy pomocy nasięnia 
zmarłego samca. $ y $ 

Również ì eksperymenty, przepro- 
wadzane ze skazańcami wykazały, że je- 
szcze po stwierdzeniu śmierci dość dłu- 

jo życie pulsuje w ciele zmarłego. Prof." 
Vemilow przytacza m. in, wypadek, w 
którym u. delikwenta z obciętą głową je- 
szcze w 25 minut po wykonaniu wyroku 
można było stwierdzić uderzenia pulsu, 


Brzmi to wprawdzie niesamowicie, 
jest jednak naukowo dowiedzionem, że 
gay niesiemy trumnę ze zwłokami kogoś 

ragiego do grobu, trumna ta zawiera je- 
szcze pewne żyjące cząstki przygotowae, 
nej dc pogrzebania istoty, żdym 


niemal wypadku składamy pewne żyjące; 


organa na dno grobu, a prof, emilow 
wielokrotnie Pe pomocy Badań nauko- 
wych dowiódł tego twierdzenia, Musimy 
sobie fakt ten uzmysłowić w ten 
sób, iż w każdem ciele, wyglądającem na 
umarle, istnieją w pierwszych dniach po 
śmierci żyjące organa, które 
jeszcze w dalszym ciągu. 


Przeprowadzano wiele prób w tej 
dziedzinie; najbardziej przekonywującą 
okazała się próba następująca: Pewnemu 
psu, który poprzednio żył dlugo w. labo- 
rałorjum, odjęto głowę, następnie zaś 
wprowadzono w obie tętnice mózgu świe 


„mogą żyć 


żą proa psią krew. Odcięta głowa na- me 
tyc! 


miast z powrotem odżyła; pies za- 
czął otwierać pysk, poruszać uszami, 4 
nawet skierowywał oczy w stronę tej o- 
soby, która głośno wołała go po imieniu, 


Nauce udało się niejednokrotnie u- 
łrzymać bicie serca, poza ciałem i. tym 
właśnie doświadczeniom zawdzięczamy 
dodatnie wyniki chirurgów, którzy w o- 
statnich latach nie wahali się przedsię- 
brać operacji na żywem sercu, , 


Inty znów uczony rosyjski, prof. Kul 
jabko, przeprowadzał eksperymenty, któ 
re wykazały, że serce nieżywego zwie- 
rzęcia może jeszcze żyć przez tydzień po 
jego śmierci, Przez serce przepuszczono 
utleniony rozczyn soli, oczyściwszy je 
poprezdnio starannie od wszelkich skrze 
pów krwi. I serce to po pewnym czasie 
zrazu powoli, polem coraz bardziej regu 
larnie, zaczęło się skurczać i rozkurczać 
Serce to, które przestało na zawóze już 
pracować, zaczęło uderzać wyraźnie i 
miarowo, jak w żywym organiźniie, 


Podobne eksperymenty dowiodły, iż 
można ożywić na nowo całkowicie zmar 
łę króliki i świnki morskie w 20 minut po 
stwierdzonym zgonie. Ciekawą próbę 


przeprowadzona » łrzymieciocznym eme 


bro | dycytia zrobi 


na. Dzięki napompowaniu serca mała is- 


na powiedzieć, iż niema takich 


części 


ciała, któreby sztucznie nie mogły być 


totka zaczęła się poruszać, zaciskać pią- |hodowane w dalszym ciągu, 


steczki i reagować na lekkie  łechtanie 


skóry, 


Wszystkie te fakty zdają się dowo- 


dzić, iż śmierć nie jest czemś wszechpo= 


Przy odpowiednich środkach. udało |tężnem i że nadejdzie może dzień, w któ- 
się utrzymać przy życiu przez lata takie rym ją może kiedyś przezwyciężymy... 


Byleby doczekać roku 4 000-cznego. 
Smierć przestanie istnieć. 


Tak przepowiada niemiecki uczony. 


Wielki „myślicie! francuski, Karte- 
zjusz, przepowiedział, że z czasem me- 
tak‘ wielkie postępy, iż 
zacadnienie śmierci przestanie własci- 


że Phar zapowiada na ten sam czas 
zniknięcie wszelkich bólów. Śmierć we- 
dlug niego, czy z powodu choroby, czy 
też z racji zaniku jakiegoś organu. bę- 


wile istnieć i że ludzkie życie można hę- dzie w przyszłości ziawiskiem z bajki. 


dzi? dowolnie przedłużać, 

Mało, coprawda, ludzi w to włerzy, 
nie każdy poddaje się nawet temu złu- 
dzeniu, iż dzięki odmładzającym zabic» 
gom Woronowa uda się ludzłom osidg= 
nąć np. 140 lat życia. Cóż dopiero mó- 
wić o takim triumfie nauki nad śmiercią, 


któryby polegał na zupełnym tej śmier= | 


cl zaprzeczeniu. A 
A jednak doświądczenia przekony= 


z legend zamierzchłych czasów. 
Zazwyczaj — powiada Phar — ustanie 
dziatalności serca traktować musimy, ia 
ko przyczynę zgonu, Zjawisko to za- 
chodzić będzię i po roku 4000, lecz do 
tego czasu medycynię uda się wynaleźć 
spzcjalną pompę sercowa, który przy na 


'tychmiastowym zastosowaniu będzie w 


stanie przywrócić sercu jego działanie, 
Nawct wtedy, zapewnia autor, gdy 


wają mas cara” bardziej I coraz częsciej.| krew już odptynęła od serca, byle tvlko 


ze whas 
isuneje i że mauka słuszność. miała, wy- 
kreślając to slowo raz na zawsze ze 
swozg słownika sina 
Jak dak cs edręlma czeka przys. 
tych, którzy przyjdą po nasza dwa 
piero tysiące iat. © tym świadczy ksi 
ka uczonego niemieckiego, Phara, która 
teraz ukazała się ostatnio w Dreznie. 
Awor usiłuje rozwiązać. zagadnienie, 
jak wyglądać będzię medycyna przy- 
szłości, i dochodzi do wniosku, że okol» 
roku 4000 śmierć zupełnie będzie poko- 
nana, Według Phana w odległej przy- 
szłości — bos w- granicach aż dwu ty: 


é 


sięcy lat — istnieć będzie na całej kuli|-- 


zlemskiej specialna policja zdrowia. Jel 
zadaniem będzie w iście określonych od 
stępach czasu przy, pomocy -prześwie< 
tleń badać cjało każdego obywatela I u- 
suwać każdą najdrobniejszą nieprawl- 
dłowość, w samyin zarodku, która może 
prowadzić do powikłań chorobowych. 
„Medycyna dalekiej przyszłości: bo 
(dzie więc miała na: celu nle: zwalczanie 
samych ocho,ób, tecz "zapobieganie Im. 
Będzie to postęp ogromny, tym większy, 


z Poker poty skali w 


‘urodzili o całe 2 tysiące lat za wcześnie. 


e rcięcie niemożliwo”c* mie, nie zaczął się rozkład organizmu, moż- 


tia będzie powołać ciało do nowego ży= 
cia przy pomocy specja nvch kąpieli elek 
trycznych żarem i prądem, 

Powstaje wprawdzie pytanie, czy 
człowiek zechce żyć tak długo, jęst bo- 
wiem możliwość, że przecież życie 
sprzykrzy mu się kicdyś, Jeśli taki wy 
padek będzie mieć micjsce, dany osob- 
nik będzie musiał złożyć w odpowied- 
nim urzędzie zawładomienie, że nie Dra- 
gnie, by po ustaniu czynności jego serca 
powoływano go znowu do życia Urząd 
ayi zastosuje się do jego życze- 
nia. ` 
Śmierć więc za lat 2 tysiące wyobra 
żać sóbie winniśmy jedynie, jako włas- 
nowolne rozstanie się ze światem. "har 
zapewnia, że nawet cierpienia psychicz 
ne, tak gnębiące ludzkość współczesną, 
w przyszłości ustąpią i że człowiek przy | 
szłej kultury nie będzie zwać nic takiego 
coby się fizycznie czy też psychicznie 
przyczyniało do skrócenia życia. 

Jeśliby można wierzyć autorowi tej 
książki, trzebaby” żałować, żeśmy siy 


tatna Benoni. 


"Jak Statyści sferoryzowali dyrektora? 


„Berliner Naclitausgabe" zainieszcza 
zabawną anegdotę, ż*życia słynnego re- 
żysera. Maxa Rheinhardta. 

Rzecz działa się podczas przedsta- 
wienia sztuki Oskara „Wilde'a „Salo- 


Statystom, którzy „robili“ tłum ży- 
dów otaczających cysternę, w której 
siedział uwięztóny Jan Chrzciciel, źnu- 
dziło się nieskończenie długie wystaw a- 
nie naokoło studni i żałosne zawodzenie. 
Jeden ż nich wpadł na pomysł urozmai- 
cenia monotorinej roboty, partyjky po- 
kera. Pomysł spotkał się z ogólnym 
aplauze; “ d 


Owego wieczóru statyści zwartem 
kołem otoczyli studnię, poczem aktor 
wyobrażający Jana Chrzciciela wych lit 
isię poza obręb cysterny i zaczął rozdzie 
lać karty. Wesoła partyjka przerywana 
żałosnemi iękami ilekroć komuś nie szła 
| gra — odbyła się bez przeszkód. Jednak 
że wieść o figlach -statystów dószła do 
Rheinhardta. . 

Oburzony dyrektor ucharakteryzo- 
wał się na żyda, przyczepił sobłe długą 
brodę, zarzucił. opończę.i wkroczył na 
scenę w. tłumie sfatystów. Kiedy jednak 
zbliżył się do cysterny, wśród żydów 
zapanowała konsternacja. „Kto to taki? 
Jakiś nowy facet! — szeptano sobie na 
ucho. Nagle ktoś rozpoznał dyrektora i 


zawołał: — To stary! 


— Tak — to ią — rllpar! Phelnhardt. 


Chciałem się przekonać, co wy tutaj wy 
rabiacie.... Nie zdążył dokończyć zdu' ia 
bo z otworu cysterny wychyliła się po- 
stać Jana Chrzciciela z kartami w ryku. 

Nie poznając Rheinliardta zajął się 
rozdawaniem kart... 

— Ach tak? więc gracie sobie w po- 
kcra — zamruczał zirytowany Rbein- 
hardt. Doskonale! Każdy z was zapłaci 
50 marek kary! Oblicza statystów po- 
bladły pod szminką, Jan Chrzciciel sko- 
czył w głąb cysterny. Jedynie nicjakł 
Arnold nie stracił głowy. „Przynieś mi 
kilka gwoździ — syknął do swego towa 
rzysza stcjącego blisko kulis. 

Rozkaz wykonany został natych- 
miast. Statyści porozumieli się oczami 
Podczas gdy Rheinhardt przyciszonym 
głosem wymyślał przestępcom, Arnold i 
Sabo przygwoździł poły jego opończy 
do desek, wyobrażających cysterny. 

Zbliżała się chwila, w której żydzi z 
głośnym wrzaskiem uciekają ze sceny. 

— [Dyrektorze! — szepnął Arnold. =- 
Czy pan na serjo mówił, o tych 50 mar- 
kach? 

— Najzupełniej Uważam, że kara 
iest nawet za mała! 

— Dyrekt>rze! płęć osób ^o 50 ma- 
rek to w sumie da 250 marek. Jeśli dy- 
rektor nie zwolni nas z tej onłaty, sta- 
nie $ię rzecz straszna! Nie będzie ran 
mógł ruszyć się z: miejscą. Jest pan przy 
mocowany do cysterny. 

Rheinhardt =nnirzał na poły nłasz- 


ABER ŚLE RB a koli U ktdłcnio 


Rozumny człowiek jest sceptykiem. 
Tylko idjota pewny jest tego, ca mówi. 

— Czy pan mówi to na serjo? 

— Ależ jestem tego najzupełniej pe- 
wny. 
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„Psy herbaciane” 
plagą Riviery. 


Najbardziej rasowe kosz= 
tują 5 0600 dol. miesięcznie. 


Pierwsze podmuchy wiosenne na Ri 
vierze rozpoczynają tak zwany „sezon 
amerykański“ w Europie, 

Codziennie wielkie transatlantyckie 
parowce wyrzucają na brzeg starcgo 
świata kilka setek przyjezdnych z Amo» 
ryki, pośród których przeważna część 
— to ludzie zamożni lub bardzo bogaci. 

Poważne nlebezpięczeństwy czyaa 
na młode damy amerykańskie 

Są „ne ponętną zwierzyną, na którą 
polują tak zwane „psy herbaciane". 

„Pies herbaciany“ (tea-dog) oznacza 
w języku amerykańskim europejskiega 
mężczyznę, który poluje na posag ame- 
kanki. 

Psów takich pełno w każdym hotelu 
do których zajeżdżają amerykanie, ples 
herbaciany nie opuści żadnego koncertu, 
dancingu. rattu, jest wykwintnym nie- 


tylko w ubraniu, ale | w manierach, po= , 


siada bilety wizytowe z herbami, rzuca 
pieniędzmi (jak długo je ma) I wytęża 
wszystkie wysiłki, aby zdobyć serce 
amerykanki, obojętne jakiej: młodej, 
Pravu starej, głupiej — byle bygas 
ej. 

Pisma amerykańskie przestrzegają 
swe rodaczki przed „herbacianemi: psa- 
mi“, drwią z ich manier | herbów. ale 
dobre rady nie przydają się na wiele, 

Wina w tem amerykańskiej młodzie 
ży, która nie umie wywoływać sztucze 
nych nastrojów I wprowadzać kobiety. 
w stan niezwykłego oszołomienia. „Pies 
herbaciany* jest mistrzem, uwodziciel- 
skiego kunsztu i zazwyczaj nie chybią. 


Więc z żalem stwierdzają pisma anie . 


rykańskie, iż posagi bogatych ameryka 


nek idą na podtrzymanie upadających ' 


rodzin arystokratycznych w Europie, 


gdzie od czasu wojny obniżyły się bare - 


dzo wymagania, albowiem za 5 tysłęcy 


dolarów miesłęcznej renty można obec- 


nie kupić prawdziwego księcia. 
lune tytuły są znacznie tańsze, 


90.000 dolarów 


za 2 nieznane portrety 
Washingtona. 


Zarząd m. Washington zakupił ostat- 
nio dwa nieznańe portrety Georgea War 
shinętona. za cenę 90.000 dolarów, Pore 
trety są pędzla jakiegoś amerykańskic= 
go malarza, współcześnie żyjaccęo 2 
Washingtonem. Jeden z nich znalezio- 
no w drwaini przy starem domostwie w 
północnej Anglii, a drugi na pewnej far: 
mie w miejscowości nadmorskiej Mal. 
don-on-Sea. 


cza przybite do desek. Poczerwientał z 
gniewu. Szarpnął płaszcz, ale napróżno, 

— Proszę mumie w tej chwili uwole 
nić! — wściekał się wielki Rlieinhardt. 
Ilẹ żądacie? 

— Tylko 2.500 marek — odparł 
Arnold, 

— Załatwione. 

— Niech pan dyrektor da nam slo- 
wo honoru! 

— Daję słowo honoru! 

Scena zakańczvłą się pomyśŚlnice 


+4 
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Z za kulis ringów bokserskich] Sportowa matematyka 


Ze wspomnień sędziego Eugena Norrisa.—|dla osób ciekawych, które intere- 
Duch z młotem w dłoni.—Podwójna miara 


Milligan a Szkocia. 


Najbardziej popularnym sędzią bo-' 
kserskim w Europie jest anglik Eugen 
Norris. 

Od szeregu lat Norris zajęty pracą 
zawodową nie występował na ringu, do-- 
piero na jesieni w ub. r. kierował walką! 
o mistrzostwo świata w wadze średniej! 
między Mickey Walkerem (Ameryka) 
a Tomem Milliganem (Anglia). Norris, 
będąc dobrym obserwatorem mógł. 
przez czas sędziowania na ringach, Spo- 
strzec niejedno, i dlatego też książką, 
która wyszła ostatnio z pod jego pióra 
jest niezmiernie ciekawą kroniką prze- 
szłych zdarzeń. ` 

Znajdujemy tu całą masę opowieści 
o wielkościach świata bokserskiego, z| 
których poniżej przytaczamy najważ- 
niejsze: [ 

Do niezwykłych zalłczeń b. mistrza 
świata w wadze, koguciej Jimmy Wil- 
de'a. Już sama postawa Wilde'a była 
niepowszednia; barczysty o chudych 
nogach i niemniej szczupłych ramionach. 

Mimo to rozporządzał morderczem 
uderzeniem, 

Znany bokser Pedlar Palmer nazwał 
pewnego razu Wilde'a „duchem z-mło- 
tem w ręku" I od tego czasu nazwa ta 
przyjęła się w szerokiclr kołach. 

Należy dodać. celem uzupełnienia 
charakterystyki Wilde'a, iż był niepraw 
dopodobnie zręczny i ważył wszystkie- 
go 93 funty, a więc prawie 2 razy mniej, 
niż przeciętny bokser wagi ciężkiej, 

Pewnego dnia mistrz Anglil w wa- 
dze ciężkiej Wills, będąc w klubie 
„Adelphi“ wyrzekł głośno, iż w obecnej 
chwili absolutnie niema dla siebie odpo- 
wicdnicgo partnera. 

Wilde, który był przypadkowo we 
wzmlankowanym lokalu bez żenady po 
wstał i rzucił wyzw” ie Wellsowi. Ogól 
ny śmiech był odpowiedzią ra propozy 
cje karzęłka. i 

Ale Wilde z groźnym błyskiem w 
oczach dodał: ,z Welisem załatwię sięw 
3 rundy*. Obaj bokserzy natychmiast 
naciągnęli rękawieg i stanęli na ringu 
do walki, | 

Wells energicznie począł atakować, 
ale ciosy jego ciągie trafiały w próżnię. ! 
Wyprowadzóny z równowagi, Wells 
chwycił Wildo'a w pół i niosąc go przez 
całą salę klubu krzyczał: „nlechcę z 
nim walczyć, to Jest przecież osa, któ- 
ra raz poraz ukąsi, a potem ucieka, Daj- 
cle mi przeciwnika, którego mógłbym, 
przynajmniej dojrzeć z duchami niechaj; 
walczą umarli”, 


w 

W teatrze „Rotunda* w Dublinie (Ir- 
landja) odbył się swego czasu mecz mię 
dzy negrem Coifec Cooler z mistrzem 
Trlandji Jim Noachem. 

Rzeczą formalnie nie do zniesienia 
był fakt, gdy w Irlandji przegrywał lo- 
kalny faworyt, to też zupełnie jasnem 
się wydaje, że na wzmiankowany mecz 
przyszła publiczność z mocnem prze- 
świadczeniem, o zwycięstwie swego 
ulubieńca, 

Rolę sedziego spełniał ma się rozu- 
mieć sędzia, który rozum swoją odpo-| 
wiedzialność. w ten sposób przyczynił, 
się do zwycięstwa Noacha przy pierw- 
szem starciu negr silnym sierpowym 
rzucił Noacha na deski ringu. 7 

Sędzia przystapił do sakramentalne- 
zo odliczania i wówczas najbliżsi usły- 
szeli zgoła osobliwy monolog: 1) „Co u 
dizbla robisz tu tak nisko. Zaklinam cię, 


wstań niedołęgo! 2) Jimmy! wspomnij, 
że w pierwszym rzędzie. siedzi twój 
ojciec! czyż chcesz. by cię nazwał 


ichórzem! 3) Czy nie słyszysz mnie? 
Jeśli masz jeszcze coś do zrobienia, to 
li tylko wstać natychmiast. 1 „ulewa“ 
trafić w żołądek Negra! 


Przy tych słowach Noach. który le- 
żał na deskach przynajmniej minutę, 
szybko powstał i nieprzygotowanego 
Joksera silnym uderzeniem zwalił z 
16g. | 


„Bezpartyjny” sędzia zastosował na- nie w r. 1932 w Lo. Anselós. Ametykańjlepsze warunki kl: 


stępujące odliczanie: 1, 2, 3, 4, 5, 1 5 to 
10. Jesteś skończony.. czarna małpo“. 

Mistrzem Europy w wadze średniej 
iest Tommy Miligan z pochodzenia 
Szkot, Powszechnie znane jest skner- 
stwo szkotów, choć w stosunku do Mil- 
ligana, nie może, ta prywata mieć za- 
stosowania. Milligan urodził się z ojca 
górnika i matki robotnicy, Już w 16 ro- 
ku życia rozpoczął swą karierę bokser- 
ską. Chciwy majątku Miligan doszedł 
do przekonania, iż szereg nagród w po- 
staci srebrnych żetonów, które otrzy- 
mał za zwycięstwa, nie da się zmienić 
w bankach na szeleszczące banknoty i 
w związku z tem przeszedł-na profesjo- 
nalizm. 

Pierwsze jego honorarium w tej „dzie 
dzinie* wynosiło 1 funt szterl. Dziś o- 
trzymuje Miligan przeciętnie 1000 razy 
więcej. Opowiadają, że Milligan doro» 
bił się takiego majątku, iż może śmiała 
zaprzestać występowania na ringu. War 
to zaznaczyć, iż Tommy ma wszystkie- 
go 24 lata. Jedynym jego marzeniem 
jest wybudować sobie wspaniały nałac, 
gdzie otoczony przepychem, mógłby 
wieść spokojny żywot i przygarnąć ojca 
i matkę, 


sują się Igrzyskami zimowemi 


w St. 


Stali czytelnicy naszego dodatku 
sportowego rozumieją zapewne wyno0- 
wę cyfr, w których podajemy wyniki 
osiągnięte przez zawodników, W cza 
sie Olimpjady jednak zagląda do na- 
szego szeroko prowadzonego „Expres- 
su Sportowego” wiele osób ciekawych 
wyników naszej reprezentacji w St. Mo 
ritz, a do nich cyfry nic nie mówią; nie 
rozumieją, czy nasi reprezentanci osi 
gnęli wyniki zadowalające, czy też na- 
sze barwy skompromitował, Dla tych 
laików, przygodnie ze sportem się sty= 
kających, podajemy w skróceniu przapi- 
sy o obliczaniu punktów i not zdoby 
tych na zawodach. Zaczniemy od nar- 
ciarstwa. 


Biegi narciarskie dzielą się na: zwy- 
czanje (12 — 18 kim. bieg po równinie, 
podibeg i zjazd), długie (30 — 60 kim.) 
z przeszkodami ziazdowe do 8 klm.) jaz- 
dy stylowej (do 2 klm. zjazdowe) zjaz- 
dowe (do 12 klm.) rozstawne, drużyno” 
we pań (8 klm. jak główny, lub zjaz- 
dowy) i młodszych (6 — 12 kim). 

Ocena następuje według osiągnięte- 
go czasu, Kto do mety przybył wcześ- 
niej tan lepszy. Biegi zjazdowe lub sty- 
RAPA 


Anglicy na kontynencie. 


Jak wykorzystują angielskie kluby footbalowe 
okres wakacyjny? 


Z węgierskich sfer sportowych nad- 
chodzą wiadomości, że leaderzy najpo- 
tężniejszych klubów tamtejszych, per- 
traktują z angielskimi zawodowcami w 
sprawie rozegrania całego szeregu me- 
ZZA 

Równocześnie Hugo Meis! „kan- 
clerz* płkarstwa austriackiego, jest w 
kontakcie z czołowemi zespołami Wiel- 
klej Brytanii. Zainteresowanie naddunaj 
skich piłkarzy dla kolegów z Anglii i 
godne zastanowienia, jeśli się zważy, że 
swego czasu pobyt drużyn angielskich 
w pe pozostawił wiele rozczaro- 
waña. 

Z punktu widzenia „sportowego 
przyjazd Anglików do Wiednia jest byt 
kosztowny I mało intratny arto bo- 
wiem stwierdzić, iż ang'elskie zespoly 
„ligowe“ odbywają zazwyczaj swe tour 
nee pą Europie w trakcie przymusowe- 
go odpoczynku, spowodowanego przer- 
wą w grach mistrzowskich. 


Jeśli się widziało mecze ligowe w An 
gli kiedy gracze pracują całą para“, 
wówczas można zrozumieć stan psy- 
chiczny piłkarzy, którym jako‘ „odpo- 
czynek* nakazuje się wcale nie łatwe 
spotkania z drużynami  wiedeńskiemi, 
czeskiemi, czy węgierskiemi. Z tego 
też względu kilkakrotny pobyt Angli- 
ków we Wiedniu, Budapeszcie spowo- 
dował liczne głosy krytyki, gdyż brv- 
tańczycy rzeczywiście, mimo rozpacz- 
liwych okrzyków swych trenerów, nie 
starali się nawet o wykazanie choćby 
minimalnej części posiadanej sztuki pił- 
Karskiej: 

W Wiedn'u podnoszą się również 
głosy, że wobec chęci sprowadzenia 
anglików. wartoby było lepiej sprowa- 


dzić jakąś egzotyczną drużynę z tych, 
które przyjadą na olimpiadę. 

Jeśli to hędzie Urugwaj, Chile, czy 
Argentyna niewątpliwie sukces mater- 
jalny jest zapewniony, nie mówiąc już 
o tem, że i pod względem sportowym 
korzyści będą nie małe. 

Jeszcze jeden zarzut można posta- 
wić zawodowcomm angielskim: ceniąc 
wysoko swe walory, stawiają oni nie- 
bywałe żądania, które zmuszają au- 
striackie kluby dó zbyt ryzykownego 
podwyższania cen za bilety. W konse- 
kwencji sprowadza to nikłą frekwencję 
co odbija się nielitościwie na kasach 
klubowych. 

Abstrahując do możliwośc! sprowa- 
dzenia drużyn angielskich ną kontynent 
należy zaznaczyć, że od dłuższego już 
czasu Wiedeń pertraktuje z Londynem 
w sprawie międzypaństwowego meczu 
między Anglią a Austrią. 

Tego rodzaju impreza stanowczo 
więcej się „opłaci*, przedewszystkiem 
anglicy, znani jako dobrzy patrioci, bio- 
rąc udział w reprezentacyjnej druży! 
siłą rzeczy zademonstrują swój najwyż- 
szy kunszt piłkarski, a wówczas spra- 
wa „sportowa“ odniesie sukces. 

Jednocześnie w związku z omawia- 
nym meczem słychać że zarówno Wę= 
grzy, czechosłowacy, jak i niemcy z ca- 
łą „przyjemnością“ widzieliby angli- 
ków u siebie i w ten sposób pobyt goś- 
ci z „wysp brytyjskich“ nabrałby więk 
szego rozmiaru, przyczyniając się bez- 
względnie do podniesienia klasy piłkar- 
skiej na kontynencie. 

W. tei sprawie Hugo Meisl w nafbliż- 
szym czasie wyjeżdża do Londynu, by 
ostatecznie załatwić kwestię przyjazdu 
anglików do Wiednia į innych miast. 


Jak amerykańscy sportowcy 
czczą rocznicę urodzin Waszyngtona. 


Za 4 lata t j. w r 1932 przypada 200 
rocznica urodzin prezydenia USA. Je- 
rzeżo Waszyngtona Dzień ten święco1y 
wadycy'aie rok rocznie z wielką pompą 
przez Amerykę. m: przybrać w wymie- 
nionym :oku charaster ogólnc-narodo- 
wedo swięta połączoneśo z olbrzymiemi 
igrzyskami sportowemi. dak wiadome 
następna olimpjada ma się Jdbyć właś- 


skie sfery sportow» czynią zawczasu 
Pae TS aby igrzysk: olimpijskie 
przenieść do Nowsgz Jorku gdze dla 
celów powyższych zostanie wyhrdow?- 
m stadion, mośący pom eś „+ przeszło 
204 000 osób. Dla eu opejsk ch *awodni- 
ków, b'órzy wezmą udział w 19 olimpia 
de, będzie tego rodzaju 'nowacja nie 
lada „specjałem”* choćby ze względu na 
imatyczne, 


Moritz. 


lowe mogą mieć specjalne wartmki. 
Dla oceny biegi drużynowego miaro- 
dajna jest suma czasów wszystkich zą* 
wodników powiększona o różnicę mię: 
dzy pierwszym a ostatńim z drużyny, 


Skoki narciarskie: 


mierzą się w dokładności do 0,5 m. 
od górnej krawędzi brzegu skoczni da 
miejsca lądowania w punkcie środko- 
wym cofniętej narty. 


Zawody złożone: 


Czyli kombinacja składająca się z za- 
wodów, w biegu zwyczajnym i skoku, 
dia których wyprowadza się notę. 


Dla oceny biegu zwyczajnego dia za- 
wodów złożonych oblicza się notę na- 
stępująco: zdobywca najlepszego czasu 
otrzymuje notę 20, Pozostałym obejmu= 
je się kolejno za każde skończone 15 
sek. ponad najlepszy czas 0,125 puiktu. 
Zawodnik, który nie ukończył bicgu, 
ule otrzymuje żadnej noty i odpada z 
konkurencji zawodów złożonych. Wym 
miana złamanej narty nie jest dopu 
szczalną. i 

Dla oceny skoku miarodajne są no- 
ty za styl skoku (pozycja ciała, prowa* 
dzenie nart, pewność w rozbiegu, odbi- 
ciu, locie, lądowaniu 1 końcowej ewolu= 
cji w granicach od 20 (za najlepszy) do 
0 (za najgorszy styl w skoku np. upa« 
dek na rozbiegu) oraz za dlugość skoku. 


Najdalej ustalony skok w konkursie, 
otrzymuje notę długości 20 punktów. 
za każde pół m. poniżej najdłuższego 
ns odlicza się jedną - czwartą pun* 

u. o 

Konkurs obejmuje najmniej 2 skokt.. 

Nota za styl (w danym skoku i da- 
na nota długości dodane do siebie i po 
dzielone przez 2 dają notę za dany skok), 
Notę ostateczną w konkursie biegu zlo” 
żonego, daje średnią arytmetyczna, za 
skok i bieg długi. Ona decyduje o kolejx 
ności zwycięzców. i 


Sposób obliczania punktacji łyżwiare 
skiej w jeździe szybkiej na lodzie został 
obecnie (jak donosi Przegląd Sportowy) 
zmieniony. Konkurencja składa sę z 
4-ch biegów 500, 1500, 5,000 i 10,000 m. 
Notę oblicza. się następująco: Na 500 m. 
suma punktów zdobytych przez zawod 
nika jest równa ilości sekund, które osią= 
gnal na tym dystansie (np. łyżwiarz, 
który osiągnął czas 48,4 sek. ma 42,4 
pkt.). Na 1500 m. ilość punktów otrzyw 
muje się przez podzielenie czasu przez 
3, ua 5000 m. przez 10 i na 10.000 przez 


~| 20, Cztery te cyiry dodaje się i w tem 


sposób otrzymana suma stanowi ilość 
punktów zdobytych przez zawodnika. 
Zwycięża w ogólnej klasyfikacji teh; 
kto ma najmniejszą ilość punktów. 


Jazda figurowa. ` 


na tyżwach składa się z ćwiczeń 083* 
wiązkowych i popisowych (dowolnych) 
Każda figura ma swój maksymalny 
współczynnik trudności np. wężyk 2, 
ósemka 4, pętlica wy ósemkę 5. Punkta- 
cje za wykonanie figury od 0 — 5-ciu. 
Jeżeli ocenę w punktach pomaożyniy: 
przez współczynnik trudności, otrzyma- 
my notę za wykonanie figury. Oesna w 
punktach jazdy obowiązkowej zależy 
od prawdziwości rysunku, wielkości f:- 
gury, kryciu śladów, estetycznej posta- 
wy ciała i swobody ruchów. 


W jeździe dowolnej za pomysłowość 
trudność i sposób wykonywania figur. 
Maksymalna ilość punktów za jazdę do- 
wolną, nie może przekraczać 43 mak- 
symalnej ilości punktów za ćwiczenia 
obowiązkowe. 


Punkty dla każdej figury dowolnej 
wyprowadza się z ogólnej ilości punk= 
tów za jazdę dowolną, każdą iizurę 
wykonywuje sie 3 razy, 


fal 


Dziś i dni następnych. 


Szampański, melodyjny superfilm o miłości 
i wośnie p. t. 


Ostatni walc 


Według wszechświatowej sławy operetki 
Osxara Strausa, 
Realizacja dr. Artur Robison 


mm W rolach głównych: zuza 
WILILY 
FRITSCH Qy 


(Ptk. Dymitr Sarasow) 


LIANA 
H AIID 


` (Księżniczka Elena) 


A ERGEG 


„OSTATNI WALC“ dzieje ostatniej mitości Następcy tronu 

„OSTATNI WALC* perla nsjznakomitszych operetek świata 

„OSTATNI WALC“ skarbnica naicudownieiszych melodjl 

„OSTATNI WALC“ apoteoza słońca, szczęść a, rozkoszy 

„OSTATNI WALC“ kwintesencia tańca, życia temperamentu 

UWAGA: 
Dla ilustracji obrazu sprowadzono z Wiednia 
einą partyturę 

aaj opereti Oskara Strausa 
5 LE) 

p.t. „Ostatni Walc 


Powiększona orkiestra symf. pod dyr. L. KANTORA. 


MEGETM 


arcydzieło Al. DUMA - 
na ekranie p. t 


rio | aa Dama Kameljowa > 2 


Kilińskiego 178 


Wielki tragik, 


Wkrótce! — ukaże się w Łodzi 


Szkoła artysty baletu 


Bioline meska m. miary ji ac: 


| poleca znana fabryka bielizny BLUMENFELDA 


Zawadzka 15, ironf I p. 


Przyjmuję się także zamówienią 
=- zpowierzonego materjału =» 


przyjmuje zapisy 


RYTMO-PLASTYKA 


` © Poludniowa z, w Pensjonat 
peejalność białe sztuczne zęby « 
podniebienia: Przy wprawikniu sztucz. | » Wierchy 
nych zębów, usuwanie chorych ko- || Krupówki 32 
rzeni bezpłatnie, poleca pokoje sło” 
Dla obezpieczorych w Kasie ||neczne komfortowo 
urządzone, Kuchnia 


Kupię 


bardzo przystępne, mość telefon 706. 


AEGIRIN PONIEC 


BALET 


Tańców wszystkich tyłów, epok I narodów 
Gimnastyka leczn'cza. 
OPRAW FAY P PTN ETZ Informacje w sekretarza w lokalu 

Leuarz dentysta 
szkoły lańca P. Lipińskiego, Trau- 
Jakób Karmazyn Zakopane 


gutta 1 (Grand-Hotel) w godz, 12-ei 
do ej i ad 5-ej do 7-ej wieczór. 


Motor 


wykwinina, Ceny | elektryczny 59:c10konny. Wiado: 


SPLENDI 


NARUTOWICZA 20 Za | 


Dziś i dni następnych! 


SZAMPANŃSKA KOMED/A 


lona 


Wedlug światowej sławy operetki 
GUSTAWA KADELBURGA. 


Skromniutka panna na wydaniu a jednocześnie ognista 
tancerua hiszpańska ..co zaś naiciedsawsze — czarująca 
kochanka własnego narzeczonego. 


Karnawał m łości! 
Miljon niespodziewanych a pikantnych sytuacjit. 


W ROLI TYTUŁOWEJ: 


Liljana HARVEY 
ies Jmtermn i Jolian Szórogty 


Orkiestra symioniczna pod kierunkiem 
A. ONY 


Od godz. 1 do B-ej 


[DA WIZ mi NiE! 1d n.i 


Początek przedstawień 


Role głó: 
ole główne w dni pow dnie 


MORZA TALAAGOE, GILBERT ROLAND 1 imni. 
praga: cał KIŁOŚCI” czyli „TRINO PIERYZZŁJ NOCY” 


tę 
Miedziele i i poon 
© godz. 2-ej po pob 


ac? tysta nii i ławy, 
mnieśmiertelniony w „INDYJSKIM GROBOWCU?” Lb osa eaii 


TZKE 


— Wkrótce! 


CREI Dr. TA Doktór AA l 
Dotrtór | 
ALONA ZE 


izraelitka, g wyże 
horoby włosów. t szem wykształce+ 
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